
W zastepslwie ministra 
Piłsudskiego.

Warszawa. 9.9 (Teł. wł.) — Dzisiaj roz 
począł urzędowanie w Ministerjum spraw 
wojsk. w zastępstwie marszałka Piłsud­
skiego, który rozpoczął urlop, pierwszy wi ’ 
cemmister min. spraw wojsk, generał Ko 
Uwzews-ki.

Minister Piłsudski udał się na kilkuty­
godniowy wypoczynek do Druskienik.

Wizyta eskadry francuskiej 
w Gdym.

Warszawa, 9.9. (Tel. wł.). W dniu dzieiej- 
”zjm przybyła do Gdyni eskadra francuska 
składająca się z 5-iu kontrtorperdowców o- 
raz 2-ch łodzi podwodnych.

Dowództwo floty francuskiej witał w łrnie- 
nu polskiej floty komandor Unrug. Dzisiaj 
goście francuscy zwiedzą Gdynię, wieczorem 
zaś będą przyjmowani obiadem praez władze 
polskie. W dniu jutrzejszym udadzą się do 
5*ucka  i na Hel, poczem odjadą do Warsza­
wy dokąd zaprosił ich minister Piłsudski. 
Wobec tego, że mnister Piłsudski bawi na u- 
r'opie zastępować go będzie pierwszy wice­
minister generał Daniel Konarzewski.

Śmierć biskupa sufragana.
Warszawa, 9.9 (Tek wł.) — W dniu dzi 

tiejszym umarł biskup sufragan warszaw- 
tkj-ks. Władysław Szczęśniak.

Dodatki mieszkaniowe 
dla urzędników.

•Warszawa, 9.9 (Tel. wł.) — Premjer Bar 
oświadczył dziennikarzom, że nosi się 

z zamiarem przyznania urzędnikom dodat 
ków mieszkaniowych.

Oo do spraw mniejszości narodowych 
prace zostały wstrzymane do czasu wy­
zdrowienia ministra sprawiedliwości Ma­
kowskiego.

Komisje cennikowe 
przy województwach.

Warszawa, 9.9 (TeL wł. — Minister spr. 
w*wnętrznycb  ma zamiar powołać w naj 
bliższym czasie komisje przy wojewódz­
twach, których zadaniem będzie informo­
wać ministerjum skarbu o podstawowych 
eonach zboża i węgla. Komisje te powoła- 
n« zostaną w związku z rozporządzeniem 
’>możlrwiającem płacenie podatków w na­
iwne.

■Ceny ustalone przez komisję ogłaszane 
óędą oo 15 dni w Monitorze.

Trzmielewski przed Sądem 
naiwyższym.

Warszawa, 9.9. — Sprawa sierżanta 
^/Wielewskiego, skazanego na 10 lat, 

więzienia za zabójstwo Huberta 
■ndego, wyznaczona została na dizień 18 

Października.
Obrona Trzmielewskiego zabiega o uchy 

fenie wyroku I instancji i wznowienie śledź 
naprowadzając nową okoliczność, ja 

j^by Trzmielewski działał pod tero rem 
jakiejś konspiracji podoficerskiej.

Strajku na Śląsku nie będzie.
WCZORAJ USTALONO PODWYŻKĘ PŁAC NA 8 PROC.

Katowice, 9.9 (Tel. wł.) — W dniu dzi­
siejszym nadzwyczajna Komisja rozjemcza 
powołana przez Rząd, pod przewodnic­
twem inż. Gallota, inspektora pracy ze So­
snowca, rozstrzygnęła sprawę przewlekłe 
go zatargu na Śląsku, wynikłego na tle po 
dwyźki płac w górnictwie.

Po długich debatach Komisja rozjemcza 
zadecydowała większością głosów podwyż

Prasa francuska o wstąpieniu Niemiec do Ligi Narodów.
Paryż, 9.9 (AW) Prasa francuska zupełnie 

się nie zachwyca wstąpieniem Niemiec do Li 
gi Narodów, tylko część dzienników stwier­
dza, że przyjęcie Niemiec jest postępem na 
drodze do utrwalenia pokoju i stanowi naj- 
ważmesze wydarzenie w okresie powojen­
nym. Prasa podnosi zgodnie, te Briantj swą 
wytrwałością i mądrą polityką przyczynił się 
głównie do dokonania tego epokowego dzie­
ła. Niektóre dzienniki obawiają się, że Niem­
cy zaczną podminowywać traktat wersalski. |

liga HaroOów orzgstała M zwiazkiei zwycięzców.
Londyn, 9.9 (AW) Z wielkiem zadowole­

niem rozpisuje się prasa angielska o wejściu 
Niemiec do Ligi Narodów, przyczem zazna­
cza, że Liga Narodów przestła nadal być 
związkiem zwycięzców, co w Ameryce zrobi

niemu pośrednikiem mity Rosja i Zachoilfim.
Praga, 9.9 (AW) Dzienniki czeskie komen­

tują fakt z pewnem różnicami przyjęcia 
Niemiec do Iżgi Narodów. „iPrager Presse" 
pisze, że wydarzenie to jest sukcesem poko­
jowej orjentacji Europy i zwycięstwem Ligi 
Narodów. Organ socjalno-demokratyczny |

liii> Narodów nekaja wielkie Wń i ormilenia.
Reprezentant Salwadoru Guerrero domaga się większej sprawiedliwości 

w Lidze Narodów.
Genewa, 9.9 (PAT) Ogólne Zgromadzenie 

Ligi Narodów prowadziło dziś w dalszym 
ciągu dyskusję nad sprawozdaniem o dzia­
łalności rady i sekretarjatu Ligi za rok ubie­
gły. Delegat kanadyjski Foster oświadczył, 
że Kanada jest oddana Lidze Narodów du­
szą i ciałem. Liga Narodów przebyła od ro­
ku 1920 długą drogę, pokonała szczęśliwie 
niemal wszystkie trudności. Okoliczność, że 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej przy­
stępują obecnie do stałego trybunału spra­
wiedliwości międzynarodowej w Hadze, wy­
kazuje, że i w tym kierunku dokonała się 
pewna zmiana poglądów i nastroju.

Następny mówca lord Robert Cecll stwier­
dził, że wiele zawartych pod egidą Ligi Na­
rodów umów międzynarodowych nie zostało 
dot^d ratyfikowanych. Tak np. umowa do­

kę dla robotników pracujących w przemy­
śle węglowym i kruszcowym na Górnym 
Śląsku w wysokości 8 proc, od dnia 1 wrze 
śnia b. r. z terminem obowiązującym do 
dnia 1 listopada b. r., z tem że o ile przed 
1 listopada b. r. nowoustanowione płace 
nie zostaną wymówione przez którąkol­
wiek ze stron, decyzja będzie przedłużona 

| automatycznie na dalszy okres.

„Ere Nouvelle“ widzi w wstąpieniu Niemiec 
do Ligi Narodów fakt poddania się ich pod 

scyplinę europejską. „Malin" pisze. że 
Francja zaniecha gniewu i obaw nawet i u- 
zasadnionych pretensyj by tylko żyć w zgo­
dzie z onegdajszym swym wrogiem. Pytanie 
tylko, czy Niemcy zamierzają kroczyć z 
Francją po drodze pokoju. „Gaulois" twier­
dzi, że Francja wprawdzie wygrała wojnę, 
ale Niemcy osiągnęły pokojem największą 
korzyść.

niezawodne dobre wrażenie. Wstąpienie 
Niemiec do Ligi Narodów przyczyni się zna­
cznie do powetowania strat moralnych, które 
Liga Narodów w ostatnich miesiącach po­
niosła.

twierdzi, że najgłówniejszym zadaniem Nie­
miec będzie teraz pośredniczyć między Ro­
sją a Zachodem. Wedle zdania półurzędowe- 
go czeskiego „Slpwa". Niemcy poza obrębem 
Ligi Narodów oyły niebezpieczne.

tycząca handlu bronią nie jest ratyfikowa­
na przez żadne państwo. Z tego względu 
mówca wnosi rezolucję, która zwraca się do 
rządów państw będących członkami Ligi Na 
rodów, żo wiele międzynarodowych umów 
nie może wejść w życie, ponieważ nie są ra­
tyfikowane przez wymaganą liczbę państw, 
oraz wzywa Radę Ligi do utworzenia spe-. 
cjalnej komisji dla zbadania, czy nie można- 
by osiągnąć ogólnego porozumienia w celu 
doprowadzenia do jaknajszybszej ratyfikacji 
tych układów. Przechodząc do zagadnienia 
właściwej działalności Ligi mówca zgłasza 
rezolucję, która wzywa ogólne zgromadzenie 
Ligi do sprecyzowania zadań wchodzących 
w zakres działalności Ligi. Obie rezolucje 
przyjęto oklaskami.
Trzeci z kolei mówca, delegat Salwadoru 

Guerrero w mocnych słowach przemawiał 
o przesileniu oczekującem Ligę Narodów i 
zaznaczył, że obecne rozwiązanie trudności 
jest tylko czasowe. Najgłębszą przyczyną 
kryzysu jest zdaniem mówcy nierówność 
traktowania poszczególnych członków Ligi 
a następstwem tego jest fakt, że dziś 6toją 
poza Ligą zagniewane na nią Argentyna, 
Brazylja i Hiszpan ja. Jest jeszcze czas do 
naprawienia zła i stworzenia większej rów­
nowagi i większej sprawiedliwości. W inte­
resie demokracji muszą być poczynione w 
Lidze Narodów rzeczywiste ofiary. Jest to 
jednak obowiązkom nie małych państw. 
Drogę do tego winny pokazać wielkie mo­
carstwa.

W jutrzejszym przedpołudniowem posie 
dzeniu weźmie udział po raz pierwszy dele­
gacja niemiecka.

Aż 1400 internelacyj.
Warszawa, 9.9. — W Prezydjum Rady 

ministrów opracowywane są obecnie od­
powiedzi na 140 • interpehtcyj poscbkich, 
które pozostały niezołatwione przez byłe 
rządy. Prezydjum Rady ministrów ma na­
dzieję, że do dnia 20 września, t. j. pierw 
szego powakacyjnego plenarnego posiedzę 
nia Sejmu, zdoła odpowiedzieć na wszy­
stkie tc interpelacje. Interpelacje poselskie 
napływają w dalszym ciągu. Od 1 b. m. do 
dzisiaj wpłynęło ich do Prezydjum Rady 
ministrów około sto.

Sejm a święta żydowskie.
Warszawa, 9.9. — Wyznaczone na 16 b 

m. plenarne posiedzenie Sejmu, zostało o- 
droczone na 20 b. m. godz. 4 popołudniu. 
Na porządku dziennym tego posiedzenia 
znajdzie się jedynie pierwsze czytanie pro- 
wizorjtrm budżetowego na czwarty kwar­
tał.

Na odroczenie plenarnego posiedzenia 
Sejmu, wpłynęła interwencja prezesa Ko 
ła żydowskiego, posła Hartglassa u mar­
szałka Sejmu Rataja, który przypomniał 
•mu, iż Konwent senjorów Sejmu na osta- 
tniem swem posiedzeniu zgodził się na roz 
poczęcie prac Sejmu dopiero 20 września, 
a to ze względu na poprzedzające ten ter­
min uroczyste święta żydowskie.

Sprawa przyłączenia powiatu 
Będzińskiego do Śląska.

Warszawa, 9.9. — Wiadomość, jakoby 
sfery rządowe zamierzały przyłączyć do 
województwa Śląskiego powiaty: Będziń­
ski, Częstochowski i Chrzanowski, 
spotkała się ze sprostowaniem. Według 
informacyj z Ministerjum spraw wewnę­
trznych,zmiana granic województwa Ślą­
skiego jest niemożliwa nawet teoretycznie, 
gdyż uzależniona jest od osobnej ustawy 
Sejmu i odpowiedniej zmiany statutu orga­
nizacyjnego śląskiego.

Nowy redaktor „Rzeczypospo­
litej".

Warszawa, 9.9. — Po p. Sylwinie Stra- 
kaezu, który po p. Nowickim był chwilo­
wo kierownikiem redakcji „Rzeczypospo­
litej", naczelne kierownictwo tego dzien­
nika objął b. redaktor „Kurjera Poznań-, 
skiego Ł». Bolesław Szczepkowski



2 „KURJER ZACHODNI- ~ piątek 10 września 1928 rokt»: Nf. 207.

PRZEGLĄD PRASY
A giten cześć!

Wielkie zainteresowanie i mnóstwo ko­
mentarzy wywołała konferencja delegatów 
żydowskich z wiceministrem oświaty Gaj- 
czakiem prowadzona... w żargonie. Obecnie 
półurzędowy organ „Nowy Kurjer Polski", 
prubuje tłomaczyć p. wiceminister pisząc:

Pisma żydowskie przyniosły w tych 
dniach wiadmość jakoby podsekretarz sta 
nu w Mau. oświecenia p. Gayczak w czasie 
przyjęcia delegaci żydowskich komitetów 

N rodzicielskich, wezwał jednego z członków 
delegacji d przedłożenia swej prośby w 
żargonie. Jak nas informują, rozmowa od 
bywała się wyłącznie w języku polskim. 
Przyczem p. Gayczak zakończył ją oświad 
czeniem, że poruszona pjzez delegację 
sprawa jest natury politycznej i może być 
rozstrzygnięta tylko przez ministra. Na 
od chód nem gdy już część delegacji opu­
ściła salę jeden z członków jej powiedział 
na pożegnanie kilka słów w żargonie, za 
wierajęcych prawdopodobnie podziękowa­
nie za uprzejme przyjęcie

Kilka pism opozycyjnych ż tej drobne1; 
sprawy robi nieomal wielką kwestję naro­
dową. Zdawałoby się, że gdyby podse 
kretarz stanu p. Gayczak posiadał znajo­
mość języków naszych mniejszości, tó te 
znajomości filologiczne na stanowisku 
wysokiego urzędnika w Ministerjum ó- 
świecenia nie mógłby wydawać sie nie- 
bezpieczriemi.
Jeszcze lepiej! Jeżeli „N. Kurjer Polski", 

choiał tą wzmianką oddać przysługę p. Gay- 
ozakowj zrobił to mocno niedźwiedziowato. 
Żyd wychodząc od ministra powiada mu: — 
A gaten cześć, kochany panie ministrze! 
Pan potrzebował być bardzo uprzejmy! A gi 
ten cześć!
Śliczna famiłrjność panowała na oiye'j kon­
ferencji. Wyjaśnienia zapewne dalsze na-> 
stąpią, dzienniki żydowskie bowiem zapewne 
nie zezwolą na bagatelizowanie przez dzien­
nik półurzędowy poważnej konferencji z p. ! 
■wiceministrem oświaty, a wówczas dowiemy 
się, czy było tylko „a giten oześć“—czy też 
coś więcej.

Jak zwolniono 
gen. Jaźwińskiego. 

„Rzeczpospolita" podaje precedens uwolnie­
nia gen. Jaźwińskiego, który w dniu 8 bon. 
przyjechał do Warszawy po opuszczeniu 
więzienia na Antokolu w Wilnie.

Mianowicie w pierwszym dniu swego 
pobytu w Wilnie p. minister Piłsudski roz­
kazał przyprowadzić do siebie więzionego 
gen. Jaźwińskiego. Po półgodzinnej roz­
mowie generał został odprowadzony na 
Antokol, dokąd wkrótce przybył wyższy o- 
ficer sztabowy z otoczenia p. ministra i 
oznajmił mu, iż zostanie zwolniony na roz­
kaz u. ministra Piłsudskiego.

Minister Piłsudski rozmawiał również z 
p. gen. Malczewskim, którego kazał do 
siebie wezwać. Los p. gen. Małozewskie- 
go nie jest dotychczas zdecydowany, ist­
nieją jednak dane ku temu, by przypusz­
czać, że uwolnienie jego jest kwestją dni 
najbliższych.

P. min. Piłsudski nie wzywał do siebie, 
w czasie swego pobytu w Wilnie, genera­
łów Rozwadowskiego i Zagórskiego. Ge­
nerałowie zaś ci ze swej strony, nie prosili 
o rozmowę z p. ministrem.

P. gen. Jażwiński jest zdrów. Obecnie 
czuje się znacznie lepiej niż w początkach 
-wego uwięzienia. Wszelkie więc pogłoski 
o tem, że oswobodzenie jego stoi w związ­
ku ze złym stanem <zdrowia, są bezpodstaw 
ne i z gruntu fałszywe. Prawda, że w cza­
sie, kiedy p. generał był chory, czynione 
były’ starania o jego oswobodzenie, pozo­
stały one jednakże bezskutecznemu 
Gen. Jeźwiński, jak również inni genera­

łowie więzieni domagają się stanowczo 
przeprowadzenia rozprawy sądowej. Czy doj­
dzie ona do skutku? — niewiadomo, zacho­
dzi bowiem trudność w znalezieniu materia­
łu potrzebnego do wygotowania aktu oskar­
żenia.

W każdym razie na uwagę zasugtije szcze 
gól, że prokuratoria nie robi trudności w u- 
wolndeniu więzionych generałów, o ozem 
najlepiej świadczy zwolnienie gen. Jażwiń- 
skiego. A obóz „odrodzenia moralnego" za­
słaniał się prokuratorjuin. Okazuje się, że 
był to wykręt!

Pobierajcie L. 0. P. P.

Hiszpaiiia wrt sio i ligi NaroOw.
Paryż, 9.9 (AW) Petit Journale donosi z f swego, desinteresemnt w sprawach interesu- 

Geńewy, że Hiszpanja wbrew wszelkim do- I jących Ligę Narodów i za wzorem Brazylji 
niesieniom wycofa się z Ligi Narodów, i że | zechce Hiszpanja z Ligą Narodów zupełnie 
się nie zadowala pierwotnym oświadczeniem 1 zerwać.

ŁiMocja strajku oomików w Mlii.
SUKCES POŚREDNICTWA RZĄDOWEGO. KAPITULACJA STRAJKUJĄCYCH

Londyn, 9.9 (Tel. wl.) — Na konferen­
cji z Churchillem przedstawiciele strajku- 
jących górników ujawnili skłonność do po 
czynienia poważnych ustępstw. Wynik po 
siedzenia oceniony jest przez sfery rządo 
we optymistycznie.

Churchill wystosował do syndykatu 
właścicieli kopalń pismo z propozycją za­
warcia układu ogólno-narodowego, który­
by regulował zarobki i warunki pracy, lecz 
pozostawiał syndykatom okręgowym cal 
kowłtą swobodę w prowadzeniu rokowań

Zagadnienia i sprawy śląskie
w oświetleniu p. wojewody Grażyńskiego.

Katowice, 9.9 (Tel. wł.) — W dniu dzi­
siejszym odbyła się w gabinecie wojewo­
dy Grażyńskiego konferencja prasowa na 
której p. wojewoda wygłosił następujące 
przemówienie:

— Dopiero czwarty dzień upłynął od 
czasu objęcia przeze mnie obowiązków 
wojewody. Ten prosty fakt wyjaśnia, że 
mogę udzielić tylko zasadniczych infonna 
cyj w najważniejszych zagadnieniach, 
zwłaszcza tych zagadnieniach, które — o 
ile mogę wnioskować z głosów prasy — 
wywołują pewne zaniepokojenie. Na czo­
ło wysuwa się mój

stosunek do autonomji śląskiej.
Napisano w tej mierze dużo, co więcej 

pomieszczono ten punkt nawet w deklara­
cji jednego z klubów. Zdaje mi się jednak, 
że tak jak. w innych zresztą sprawach — 
przypisuje się wojewodzie więcej mocy, 
niż on jej rzeczywiście posiada. Przecież, 
autonomja śląska opiera się o statut orga­
niczny z 15 lipca r. 1920, który w artyku 
le 44-tyrn wyraźnie przepisuje że ustawa, 
zmieniająca niniejszą ustawę konstytucyj 
ną, a ograniczającą prawa ustawodaw­
stwa lub samorządu śląskiego, wymagać 
będtżie zgody Sejmu śląskiego. Proceder 
zmiany tej ustawy w dodatku tem więcej 
się komplikuje, że przez nazwanie jej uąta 
wą konstytucyjną stała się'ona częścią 
Konstytucji Polskiej, a zmianę czy rewi­
zję Konstytucji dokonuje się w utrudnio­
nych warunkach proceduralnych. Ustawa 
o pełnomocnictwach dla obecnego Rządu

nie daje również możności zniesienia 
autonomji

w formie dekretu. Jeśliby zatem sprawa 
zniesienia, czy ograniczenia autonomji 
miała wogóle przybrać kształty realne, mu 
siałby na to wyrazić swą zgodę Sejm Ślą­
ski. Nie ulega żadnej wątpliwości, że wo­
jewództwo Śląskie należy do najtrudniej­
szych terenów administracyjnych. Mozai­
ka ustaw au6łrja»kioh, niemieckich, z okre 
su plebiscytowego, śląskich autonomicz­
nych i polskich powoduje zawisłość ustro­
ju prawnego, komplikuje zaś sytuację ten 
fakt, że istnieją tu poważ#1 zagadnienia 
narodowościowe, oraz że tu mieści się

najsilniejszy puls życia gospodarczego.
W, granicach kompetencji i wpływów 

mego rządu, ijążyć będę do usunięcia zawi 
lej mozaiki prawnej i sprowadzenia jej do 
wspólnego mianownika.

Niezmiernie delikatną jest 
sprawa mniejszości narodowej, 

chronionej traktatem o mniejszościach z 
28.6.1919 r. oraz szczegółowe™ postano­
wieniami Konwencji Genewskiej. Nie po­
trzebuję chyba zaznaczać, że i ja tak jak 
moi poprzednicy stał będę na stanowisku 
ścisłego i lojalnego przestrzegania obowią 
Kujących ustaw. Nie będę w tym samym 
zakresie tolerował żadnych szykan ani na 
dożyć. Objęcie przeze mnie urzędowania 
zbiegło się z silnem zaognieniem sprawy 
szkół niemieckich w związku z nieuwzglę­
dnieniem części nowych wniosków. Oczy­
wiście, że każde zażalenie w tej sprawie 
zostanie jaknajskrupulatniej zbadane i po 
myśli obowiązujących przepisów' rozstrzy­
gnięte.

Tak jak w calem państwie, tak u nas 
szczególnie 

nad szczegółami warunków pracy w kopal 
mach.

Właściciele kopalu niektórych okręgów 
nie czekając na wyniki rokowań ze strajku 
jącymi górnikami, postanowili przystąpić 
do otwarcia kopalu w najbliższej przyszło-

Dnia 13 wrźeśnia będą otwarte kopal­
nie w Laucahire i Cheshire na zasadzie 8 
godzinnego dnia roboczego i płacach, któ­
re obowiązywały przed strajkiem.

problemy gospodarcze wysuwają się na 
pierwszy plan.

Nie chcę tutaj poruszać sprawy ogólnego 
kryzysu gospodarczego i chwilowej wyso­
kiej konjimktury, natomiast odTazu ujmę 
te zasadnicze postulaty, które obciąłbym 
w miarę sił popierać. Wysuwają się tu 
sprawy lepszego komunikacyjnego połą­
czenia Śląska z Polską, odpowiednio uję­
tych taryf przewozowych i rozszerzenie 
kredytu. Za rzecz doniosłej wagi u ażam 
nadto mocne usadowienie się przemysłu 
śląskiego na polskim rynku wewnętrznym, 
co jednak uwarunkowane jest lepszą orga­
nizacją propagandy zbytu oraz dóstosowa 
nia rodzaju produkcji dó potrzeb tego -ryn- 
ku. Większy udział przemyski na rynku 
wewnętrznym złagodzili perjodyczno kry­
zysy, związane ze zmienną konjunkturą 
czysto eksportową.

Sądzę, że bardzo szczęśliwy pomysł u- 
twórzenia Instytutu eksportowego, ułatwi 
i dla naszego przemyski Śląskiego

warunki rozszerzenia pola zbytu.
Jedną z głównych trosk mego urzędo­

wania będzie, aby wszystkie interesy ro­
botnika tak w dziedzinie wynagrodzenia, 
jak i socjalnych zdobyczy były w pełni 
zawnrowane. Nędzy tu jest dużo, więcej 
niż gdziekolwiekindziej w Polsce. Kryzys 
pracy—ilustrowany wielką ilością bezro­
botnych—trwa dalej. Aby zaradzić temu, 
trzeba tu planowej akcji Rządu i społe­
czeństwa,
Dostarczanie pracy powinno być w tym wy 

padku zasadą,
zasiłki tylko tam, gdzie pracy nie można 
dąć. Dołożę wszelkich starań, aby w jak- 
hajszerszej mierze przyjść z pomocą najnie 
szczęśliwszym, t. j. bezrobotnym uchodź­
com i inwalidom."

Sądzę, że położenie większego nacisku 
na pomoc dla rolnictwa oraz podjęcie refor 
my rolnej, stworzy pewne warunki do czę­
ściowego odpływu robotników' z przemy­
słu i osłabi nieco nadwyżkę podaży pracy.

Jeszcze jednej kwestji obciąłbym dot­
knąć.

Spory o plące i cenę produktów
wysuwają często zagadnienie kosztów 
produkcji, których ocena wobec braku o- 
bjektywnie zestawionych danych jest nie­
słychanie ciężką. Otóż, aby położyć temu 
kres, należałoby u nas jaknajrychiej urze- 
czywistnieć myśl powołania do życia ko­
misji, któraby zajęła się tem zadaniem i 
stworzyła podstawę racjonalnego, zgodne 
go z interesem gospodarki społecznej, za­
łatwiania łączących się z tem sporów. Ina 
czej popada się w błędne kolo, z którego 
niema wyjścia. Podwyżka plac robotni­
czych nie powinna za sobą pociągać podnie 
sienie cen, w takim bowiem razie robotnik 
wychodzi z pustymi rękami. Zapobiec te­
mu może tylko sprawiedliwy jego udział 
w zysku w płynącym ze zbytu produktów. 
Dlatego oznaczenie kosztów produkcji 
jest tak doniosłe.

Po przemówieniu p. wojewody wywią­
zała się dyskusja, po której zamknął p. 
wojewreda pierwszą konferencję prasową 
apelem prosząc, ażeby prasa działała u- 
spokajająco w gorącem czasie Drzedwy- 
borczvm.

1

Wycieczka oficerów 
rumuńskich.

Warszawa, 9.9 (PAT.) — Dziś rona o g, 
5.14 przybyła do Śniatynia wycieczka ofi­
cerów rumuńskich z generałami Munteanu 
)i Eliade na czele. O godz. 10 wycieczka 
■przybyła do Lwowa, gilzie powitał ją get 
nerał Litwinowicz, szef departamentu 10 
Ministerjum spraw wojskowych. Oficero-i 
wie .rumuńscy zwiedzili Targi Wschodnio 
a po obiedzie wyjechali do Warszawy. Co 
leni wycieczki jest zwiedzenie ośrodków; 
przemysłowych w Polsce.

Przeniesienie pułk. Wieniawy 
Diugoszewskiego.

Warszawa, 9.9 (Tel. wł.) — Pułkownik 
sztabu generalnego Wieniawa Długo«>zew-. 
»ki, długoletni adjutant marsz. Piłsudskie­
go otrzyma w najbliższych dniach nomina 
cję na dowódzcę 14-go pułku ułanów we 
Lwowie.

Obniżenie kursu dolara.
Warszawa, 9.9 (Tel. wł.) — Bank Polski 

w dniu dzisiejszym obniżył oficjalny kurs 
dolara na 8.94. Z poi*odu  żydowskich 
świąt na giełdzie bardzo matę ożywienie, 
Czarna giełda z tego samego powodu wo- 
gołe nie funkcjonuje.

Szkarlantyna w Warszawie.
Warszawa, 9.9 (A. W.) — Szkarlatyna aa 

Warszawie nie zmniejsza się narazie, a
Wszystkie łóżka w szpitalach są.zajęte/

Targi holenderskie
Haga, 9.9 (PAT.) — Dziś odbyło się o-« 

t warcie w Utrechcie targów holenderskich 
ze zbiorowym udziałem Polskiej ekspansji 
ekonomicznej. Na bankiecie wydanym dla 
prasy przewodniczący wygłosił przemó-. 
wionie skierowane do posła ltaplitej z wy 
razami głębokiego zadowolenia z powodu 
udziału Polski. Poseł Koźmiński dziękował 
podkreślając dążenie do współpracy eko­
nomicznej polsko-holenderskiej.

Stoisko polskie bardzo ndatne, wzbudza 
ło wielkie zainteresowanie prasy. Podczas 
targów były wyświetlane filmy polskie, ihi 
strujące przemysł i stosunki krajoznawcze. 
Filmy te wzbudziły ogólne zainteresowa­
nie.

Primo de Rivera jedzie 
do Ameryki.

Nowy Jork, 9.9 (AW) Generał Primo d.0 
Rivera udaje się dnia 27 b. m. do Ameryki, 
gdzie zwiedzi wystawę amerykańską w Fi­
ladelfii. ..Nev York Herald" donosi, że Pri­
mo de Rivera ustąpi mimo zwycięstwa, któ­
re odnńósł w sprawie buntu ficerów artylerji. 
Jako ewentualny następca wymieniany 
jest przywódca konserwatystów Guerza.

Snrawa gen. Gajdy.
Paryż, 9.9 (AW) Według „Bochemji" mai 

być wdrożone przeciw b. szefowi sztabu ge­
neralnego generałowi Gajdzie postępowanie, 
które doprowadzi do degradacji jego. Ge­
nerał Gajda oświadcza dzisiaę w dziennikach 
że za sprawę zarzuconego mu szpiegostwa 
odpowie przed sądem. Wystosował on do 
prezydenta Masaryka list, w którym zaprze­
cza kategorycznie jakoby istniał jakiś doku­
ment obciążający go. Na końcu swego o- 
świadczenia doda.je, że nie może przemilczeć 
faktu, że toczyły się pertraktacje w sprawie 
ewentualnego zamachu politycznego, w któ­
rym i on miał brać udział. Narodowo-demo- 
kraei ostro występują przeciw prezydento­
wi Masarykowi, podkreślając, ze wybór no­
wego prezydenta republiki wobec stanowis­
ka. które Masaryk zajął w sprawie Gajdy 
zupełnio inaczej wypadlfay niż sobie czeski 
kartel lewicowy wyobrażał.

Z ostatniej chwili,
Pożar na ulicy Czeladzkiej.

Wczoraj o godzinie 8.80 wieczorem wy­
buchł pożar na Pogond przy ulicy Czeladz­
kiej. Spaliła się doszczętnie stodoła wypeł­
niona sianem i zbożem, należąca do Urgacza 
i Cyplińskiego. Przyczyna pożaru nieustalo­
na. śledztwo w toku. Straty znaczne.
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W dniu 8 września 1926 r. Niemcy na 

wroczystem posiedzeniu Zgromadzenia Li- 
tgi Narodów, wśród burzliwych oklasków, 
•zostały jednomyślnie przyjęte do Ligi. Je­
dnomyślnie — bo przyjęcie nowego człon­
ka do Ligi nastąpić może tylko na zasa­
dzie jednomyślnej uchwały wszystkich 
zgromadzonych. Toteż doniosłość faktu 
Przyjęcia Niemiec do Ligi historja oceniać 
będzie nie jako wyraz formalnej jedno­
myślności podania Niemcom ręki do zgo­
dy, a z punktu widzenia olbrzymiego try­
umfu dyplomacji niemieckiej, niwelujące­
go cios zadany imperjum germańskiemu 
przez wojnę. Faktu tego nie przysłonią 
wzniosłe dytyramby na cześć pokoju, wy­
głaszane przez wszelakiego kalibru poli­
tyków i „wzruszające* 4 przemówienia na 
„historycznem**  posiedzeniu, o „pojednaw­
czym duchu**  i o „realizacji pokojowego 
dzieła rozpoczętego w Locarno**.

Dla Niemców przyjęcie ich do Ligi Na­
rodów nie było niespodzianką. Oni ostat­
nio czuli się tak niezbędnemi w ogólno­
europejskim układzie sił politycznych, że 
nie prosili zbytnio o przyjęcie ich do Ligi 
Narodów. Poprostu, ostatnio, dyktowali 
warunki, na jakich zgodzą się wziąć udział 
w „szczytnej**  i „wzniosłej**  pracy nad 
utrwaleniem pokoju, „żądali stałego miej­
sca dla siebie w Radzie Ligi, dla utrwale­
nia pokoju, „sprzeciwili**  się oddania Pol­
sce stałego miejsca w Radzie Ligi, dla u- 
trwalenia pokoju, „chcieli odkupić**  od 
Belgji jedną z jej prowincji i „naruszyć**  
w ten sposób traktat Wersalski, dla utrwa­
lenia pokoju, „chcą zagarnąć**  Pomorze 
i G. Śląsk oraz wcielić Gdańsk w obręb 
państwa germańskiego. Wszak mówili, że 
dla utrwalenia pokoju rozpętali straszliwą 
wojnę wszechświatową.

Pruska polityka nic 6ię nie zmieniła od 
czasów, gdy politykę tę prowadzili ryce­
rze zakonu, w białych płaszczach z czer­
wonymi krzyżami, aż po dzień dzisiejszy, 
gdy republikańscy dyplomaci niemieccy 
w cylindrach i tużurkach z frazesami miło­
ści na ustach serdecznie potrząsają dłoń 
pp. Chamberlainowi i Briandowi. Taż sama 
obłuda, taż sama układność i mocne pod­
kreślenie pokojowego charakteru polityki 
niemieckiej — w oczy, a poza oczyma po­
trząsania zbrojną pięścią i myśl o odwecie.

Któż lepiej może mówić o niebezpie­
czeństwach kruczków polityki niemieckiej, 
jak nie Polska? Polska, która przez 1000 
lat żyje o miedzę z Niemcami, która tyle 
razy już doznała klęsk ze strony prusaków 
kilka razy odwzajemniając się im potę­
żnie. Wszak były w historji Polski i Nie­
miec, pomiędzy obu tem państwami, „pa­
kty locarneńskie**,  były gwarancje, soju­
sze, przyrzeczenia. Ale nigdy nie było do­
trzymania ich przez Niemcy, których zaw­
sze cechowała chytrość, podstęp, ordynar 
ne oszustwo. Gdy byli słabi, byli układni, 
gdy zyskiwali na sile stawali się aroganccy 
i brutalni. To samo się dzieje dzisiaj. Łok­
ciami rozpychając się weszli do Ligi, z 
chwilą, gdy ich zaproszono do przedpoko­
ju w Locarno. A gdy weszli do Ligi poczy­
nają Polskę traktować już lekceważąco, 
protekcjonalnie, boć oni również będą de­
cydować o udzieleniu Polsce niestałego 
miejsca w Radzie.

Do jednej z wiel utragedyj w Polsce, na 
leży bezprzecznie i ta, że politykę zacho­
dnią Polski robią ludzie idący wbrew aspi 
racjom narodu polskiego, względnie nie 
°dczuwający jej. Więc najpierw p. Aske- 
"®«y, później pp. Sokal, Skrzyński, Zale- 

Wszyscy orjentacji filogermańskiej, 
Wszyscy wywodzący się z obozu centrali- 
stycznej orjentacji, dla których sprawy 
Poznańskiego, Pomorza, G. Śląska były 
Podmiotem najmniejszego kłopotu.

Wszyscy ci ludzie w walce Polski o sta 
ie miejsce w Radzie Lici Narodów odegra­

li poważną rolę, a sukcesy ich polityki sa 
me za siebie mówią, streszczają się zaś w 
jednem słowie: przegrana.

Wejście Niemiec do Rady Ligi, odsuwa 
Polskę na daleki plan, sprowadza ją do ro 
li państwa podrzędnego.

Z tego trzeba sobie jasno zdać sprawę, 
Niemcy natomiast, wchodząc jako „równi 
z równymi**  w skład Rady Ligi, otrzymu­
jąc rozgrzeszenie za swe postępki z cza­
sów wojny światowej, biorą w swe ręce 
ster polityki Europy wschodniej i central­
nej. Zdobywszy potęgę gospodarczą przy

Król, dyktator i wojsko.
MĘTNE WIADOMOŚCI 0 SYTUACJI W HISZPANJI. — REZULTATY DYKTATURY 
PRIMO DE RIVERY.— TŁO ZATARGU WEWNĘTRZNEGO. — SYTUACJA WEWNĘ­

TRZNA W RĘKU KRÓLA.
WiadomoSoi nadchodzące z Hiszpan# są 

niezwykle sprzeczne a częstokroć nawet u- 
myślnie zaciemniane przez pewne sfery nie­
przychylnie nastrojone do rządów dyktatora 
Primo de lliyery. Stąd też wynika wielka po 
chopność niektórych pism zagranicznych w 
informowaniu opinji publicznej o rzekomym 
upadku Primo de Rivery, z drugiej zaś stro­
ny, wielka rezerwa w wyrażaniu swej opinji 
prasy poważnj stojącej w pobliżu miarodaj­
nych czynników.

W istocie rzeczy informacje które napły­
wają z Hiszpanji są tak mętne, że wyrobienie 
sobie na ich podstawie jakiejkolwiek opinji 
o istotnej sytuacji jest prawie, że niemożli­
we. Faktem jest, że pewne sfery wojskowe 
oficerowie artylerji — poczęły się. bunto­
wać, że w pewnych miejscowościach doszło 
do poważnych starć, które jak dotychczas 
zakończyły się opanowaniem sytuacji przez 
rząd.

Pod jakim by kątem nie rozpatrywać sto­
sunków panujących obecnie w Hiszpanji trze 
ba stwierdzić, że położenie międynarodowc 
Hiszpanji od czasów objęcia rządów przez 
Primo de Riverę uległo znacznej poprawie. 
Hiszpanją do roku 1923. t. j. do czasu kie­
dy do władzy doszedł obecny dyktator, ma­
ło kto się interesował. Gdy przyszedł zamach 
Rivery politycy poczęli nerwowo poszuki­
wać informacyj o stosunkach panujących w 
Hiszpanji, jakby chodziło o kraj nowo od­
kryty. Tymczasem po przewrocie w r. 1923 
Hiszpanja poczęła się szybko wysuwać na 
pierwszy plan w europejskim koncercie po­
litycznym. Wciągu tych trzech lat nastąpi­
ło załatwienie sprawy marokańskiej, nawią­
zanie stosunków hiszpańskich z republika­
mi amerykańskimi, dawnemi jej kolonjami, 
wizyta królewska we Włoszech i wizyta 
Mussoliniego w Hiszpanji, traktat wlosko- 
hiszpański, dotyczący morza Śródziemnego i 
■wreszcie zdecydowane stanowisko na tere­
nie Ligi Narodów. Dużo w tem wszystkiem 
je-t posunięć dyktatorskich, ale najważniej­
sza rzecz to widoczny choć powolny, powrót 
Hiszpanji do państwowego zdrowia po osta­
tnich wielkich klęskach.

To też ostatnie wiadomości nadchodzące 
z Hiszpanji zainteresowały uwagę niemal, ca 
lego świata, tembardziej, że rozruchy we- 
wnęrzne, dziwnym zbiegiem okoliczności, 
wypadały niemal jednocześnie ze stanow- 
czem domaganiem się Hiszpanji uzyskania 
protektoratu w Tangerze, względnie stałego

I mienwoiioweBO kongresy skaflow.
Udział polskiego harcerstwa. — Przemówienie Generała Baden Powelle. 
— Rozwój skautingu w poszczególnych państwach. — Współpraca pol­

ska w kongresie.
W czasie od 22—28 sierpnia od­

był się czwarty z rzędu międzynaro- 
wy kongres skautowy w Kandersteg 
(Szwajcarja). Delegatami polskiego 
harcerstwa na tym koogresie byli: 
Stanisław Sedlaczek, naczelnik G. 
K. M., Olgierd Grzymałowski sekre­
tarz Związku, oraz Henryk Gloss, 
członek rady nacz., który też na ła­
mach prasy zdaje następujące spra­
wozdanie z obrad kongresu:

Przy stole ‘prezydialnym zasiadł 
generał Robert Baden-Powell, liczą­
cy już około 70-ki, lecz zawsze 
wesół i żwawy. Baden-Powell wsta- 
je i burza oklasków wybuchła żywio­
łowo. Ten skromny .generał chłop*  
ców“ w krótkich spodeńkacb z gołe- 
mi kolanami i w skautowej koszulce 
jest niezwykle popularny i kochany 
przez młodzież caiego świas.

— Oto minęły dwa lata, mówi 
generał, od ostatniego kongresu,

pomocy planu Davesa, w dniu 8 września 
1926. r. zdobyli potęgę polityczną. Mogą 
śmiało powiedzieć, że ich zwycięstwo, to 
klęska Polski. I tak jest istotnie, a skutki 
praktyczne poczniemy odczuwać w nieda­
lekiej przyszłości. A wówczas nie pomoże 
Dreszer ze „zwycięską szablą**,  nie pomo­
gą „buńczuczni strzelcy**,  nie pomogą 
„przewroty majowe**,  które jako cześciwy 
„sukces**  swój mogą również zaliczyć i 
dzień 8 września 1926 r., dzień przegranej 
Polski na arenie międzynarodowej polity-

miejsca w Lidze Narodów. Próbowano na­
wet łączyć obie te kwestje, okazuje się .je­
dnak, że nie mają one z sobą nic wspólnego 
i wynikły niezależnie jedna od drugiej.

W Hiszpanji ścierają się obecnie trzy Si­
ły: Król dyktator, armja. Król zyskał sobie 
rolę rozstrzygającą. Układowi tych trzech sil 
odpowiada dzisiejsze położenie wewnętrzne, 
wyrażające się: w dyktaturze, buncie ofice­
rów artylerji i generała Berengnera.
Niektóre pisma, w związku z mianowaniem 

gen. Berengner‘a szefem kancelarji wojsko­
wej króla, dopatrywały się w tem aktu wro­
giego w stosunku do Rivery. Gen. Berengner 
jest bowiem wrogiem Primo de Rivery, ale 
jednocześnie jest i wrogiem oficerów arty­
lerji, którzy obecnie wznieśli bunt przeciwko 
Primo de Riverze. Z tych trzech czynników 
zatem może wyjść również dobrze wzmocnię 
nie, jak i obalenie dyktatora.

Zatarg Berengnera z kołami wo.:6kowemi 
wrogiemi Primo de Riverze datuje się z cza­
sów jego wiolorządztwa w Marokko. Arysto 
kratyczne wpływowe koła wojskowe uważa­
ły, że metoda gen. Berengnera opanowania 
Marokka za pomocą ruchomych posterun­
ków jest za powolna. Zmusiły więc gen. 
Brengnera, narzucając mu swoich genera- 
rół do energiczniejszego postępowania, a je­
den z tycłi generałów wywoławszy zatarg 
na własną rękę, spowodował sławną kle ’ ę 
pod Mellitą. I choć sam zginął rycerską 
śmiercią, omal, że nie przyprawił Hiszpanji 
o utratę Marokka.

Kozłem ofiarnym zrobiono gen. Beren­
gnera, którego odwołano, mimo, że wojska 
marokańskie stanęły po jego stronie. Dyk­
tator, de Rivera zaraz w początkach swej 
władzy oparł się temu ruchowi operacyjne­
mu i nawet postawił gen. Berengnera pod 
sąd. Odniósł jednak zwycięstwo połowiczne, 
gdyż pod naciskiem „junt**  wojskowych mu- 
siał ułaskawić Berengnera i przywrócić do 
służby czynnej.

Otóż, korpusy artyleryjskie, które się o- 
becnie buntują należą do tych arystokra­
tycznych kół wojskowych i leży to wyłącz­
nie w ręku króla, aby użyć dyktatora i Be­
rengnera do ich zgniecenia, albo buntu arty- 
lerzystów i Berengnera do obalenia dykta­
tora.

Klucz od zagadkowej przyszłości Hisz­
panji najbliższych dni dzierży w swym 
ręku król Alfons XHI. R. N.

Ruch skautowy wzmógł się wszę­
dzie i usprawiedliwił pokładane w 
nim nadzieje. Celem naszym jest 
wyrobienie chłopców w każdym 
kraju na dobrych obywateli własnej 
ojczyzny i na rycerzy Boga. Aby 
ten cel należycie realizować, trzeba 
pamiętać o niezwykłej sile przy­
kładu osobistego i dlatego instruk­
torzy skautowi winni być zawsze 
wzorem dla chłopców. Pracując w 
myśl prawa skautowego dla swo­
jej ojczyzny, wnosimy też w sto­
sunki międzynarodowe element 
ważki: chcemy Dienawiść i podstęp 
między narodami usunąć i zastąpić 
je dobrą wolą i uczciwością. Stąd 
witamy z radością fakt coraz częst­
szych wizyt między skautami róż­
nych narodów.

W roku 1925-tym byliśmy świad­
kami wspaniałych uroczystości w 
Rzymie, dokąd ściągnęło 10,000 

skautów z wszystkich państw dla 
prezentacji przed Ojcem św. Zy- 
wioły katolickie wzmocniły wtedy 
znacznie zwój związek.

W Stanach Zjednoczonych w 
roku bieżącym prezydent Coolidge 
wydał list otwarty do skautów, uz­
nając wysoką wartość państwową 
ich pracy i deklarując jakDajwięk- 
sze poparcie.
Kongres zgromadził elitę kierowni­

ków młodzieży, toteż wszystkie refe­
raty i przemówienia utrzymane były 
na wysokim poziomie współczesnej 
wiedzy o wychowaniu.

Ze sprawozdania Biura międzyna­
rodowego wynika, że ogólna ilość 
skautów naświecie wzrosła z 1,344,360 
w 1924 r. na 1,662,708 w 1926 r. czy­
li, że wzrost wynosi przeszłó 300,000 
głów. Najliczniejsza jest organizacja 
amerykańska, mająca 789,923 człon­
ków. Na drugim miejscu Wielka 
Brytanja 473,195 skautów, dalej Polska 
i Jap°n|a po 50,000 skautów przecięt­
nie. Inne państwa mDiej; Belgja 5000, 
Brazylja^ 3460, Bułgarja 5000, Chiny 
40,250, Czecnosłowacja 23,000 Danja 
10 000, Egipt 3000, Estonja 1,500, Fin- 
iandja 3300, Francja 15090, Rumunja 9000 
Włochy 33,000, Węgry 20,000 i t. p.

Niemców do dnia dzisiejszego nie­
przyjęto do Międzyn. Porozumienia 
skautowego, gdyż ich organizacje 
tylko pozornie udają skautów, w isto­
cie jednak są to związki military- 
styczne.

Z ramienia Ligi Narodów wystę­
powali na kongresie pp.: Cristobal 
Rodriguez i Lewis Bailey, deklarując 
w swoich przemówieniach jaknajwięk- 
sze poparcie skautingu przez Ligę.

Delegacja polska brała żywy udział 
we wszystkich pracach kongresu. De­
legaci polscy wygłosili na plenum 
dwa reterafy: o rozwoju charakteru 
przez skauting i o psychologji przy­
jaźni między narodami.

Do szczegóioycn sukcesów zaliczyć 
należy wybranie Polaka, d-ra Tadeu­
sza Strumiłłę na prezesa biura skau­
tów słowiańskich. Biuro to jest insty­
tucją porozumiewawczą. W skład je­
go wchodzą oprócz Polski państwa-. 
Czechosłowacja, Jugoslawja, Bułgarja 

Rosja (emigranci).

i..... ......  ................

Więziennictwo w Polsce.
Ilość i rodzaje więzień: Więzień I klasy o 

pojemności ponad 450 osób jest 30, H-ej kla­
sy o pojemności od 150 do 450 osób jest 54, 
III-ej klasy i aresztów o pojemności poniżej 
150 osób jest 256. Zakładów wyehowawczo- 
poprawczyeh dla nieletnich jest 3 (Głaz, 
Przedzielniea i Wieluciany) i jeden zakład 
dla chłopców w Studzieńcu utrzymywany 
przez Patronat, a subwencjonowany przez 
Ministerjum sprawiedliwości. Ponadto przy 
dwueft więzieniach warszawskich istnieją 
dwa oddziały dla nieletnich: jeden dla chłop 
ców i jeden dla dziewcząt.

Opieka duchowna i szkoły. Ogólna ilość 
szkól: 54 (we wszystkich więzieniach I-ej 
klasy) i w większych więzieniach Ii-ej klasy. 
Kapelanów 117, nauczycieli 54. Bi- 
bljotek 150, posiadających 59.293 książek. 
Przy więzieniach większych istnieją t. zw. 
„Patronaty**,  mające opiekę nad więźniami 
zwolnionymi i ich rodzinami, a przy oddzia­
łach dla nieletnich w Warszawie istnieje spe 
cjalny „Komitet Opiekuńczy**  mający ogól­
ną pieczę nad poprawą moralną nieletnich 
więźniów i warunkami ich egzystencji, oraz 
kontrolę nad sposobem wykonywania kary.

Opieka sanitarna: Przy wszystkich wię­
zieniach I-ej klasy są szpitale, posiadające 
od 30 do 150 łóżek i stali lekarze. Przy 
wszystkich więzieniach n-ej klasy są izby 
chorych, posiadające od 4 do 10 łóżek i stali 
lekarze. We wszystkich więzieniach I i II-ej 
klasy są urządzenia dezynfekcyjne i kąpiel- 
nie (kąpiel obowiązkową conajmniej raz na 
dwa tygodnie). W więzieniach III-ej klasy 
I aresztach: sporadyczne porady lekarskie. 
Lekarzy stałych jest 105 i 57 sanitarjuszy. 
Przy Min. sprawiedliwości jest lekarz na­
czelny.

Praca więźniów: Zorganizowanych „Dzia­
łów pracy**  przy więzieniach jest 126, war­
sztatów rzemieślniczych 388. „Przymusowa" 
praca stosowana do więźniów karnych i wy­
chowanków zakładów wychowawczo-popraw 
czych — „dobrowolna" do więźniów śled­
czych. Za pracę otrzymują więźniowie dla 
zachęty odpowiednie wynagrodzenie, a nad­
to premje za wykonanie robót ponad okre 
śłone minimum.



,KUR JER ZACHODNI** — płatek 10 wrzełrna 1920 roka. Nr. 207.

HHHIEI.

POLOWANIE.
A jeśliś rzeźki, jeśliś zdrów 
Pójdziemy dziś na wielki łów, 
Z niedżwiedriem chwycić się za bary, 
Hasać przez lasy i moczary.

A jeśli dobre oko masz,
Gdy się na ludzkich duszach znasz, 
Tó nie chodź w lasy i moczary, 
Lecz tu poszukaj swej ofiary.

Miasto, tysiąca ludzi twór, . 
To nieprzystępny, dziki bór, 
Gdzie co krok natkniesz, się na lisa, , 
Gdzie ciągle grozi skok- tygrysa.

Tu namiętności swoje, więź,
Bo oto kroczy jakaś gęś, 
Gdy strzelisz.do niej okiem kolnie, 
To od jednego strzału paduie.

Tu zasię inny zwierząt ród, 
. Co rogi miewa, istny cud—
Pocóż ci, bracie, lasu zieleń.
Gdy tu żonaty też jest jelcu.

Jeśli więc dobre oko masz, 
Gdy się na ludzkich duszach znasz, 
Poihyśl, niech inny w polu hasa, 
Ty w mieście masz łów, pierwsza klasa.

Czarny.

UWAGI.

Artyści.
Jakoś gwarniej i ruchliwiej stało się w 

cukierni Warszawskiej. Nowe, uśmiechnię­
te twarze... Przyjechali artyści z Krako­
wa, Poznania i Warszawy, zbiegli się z 
różnych stron Polski, aby ze sceny naszej 
przemówić do widowni, wzruszyć ją, albo 
wywołać uśmiech wesołości. Młodzi, nie- 
oswojeni jeszcze z nowemi warunkami i 
ludźmi, s®uka ją narazie tylko swojego to­
warzystwa, wyczekując z niecierpliwością 
dnia, w .który m zapoznajązjjami, jako . 
artyści, jako sympatyczne dzieci Muzy. 
Upłynie pewnie więcej, niż tydzień,, nim 
dzień ten nastąpi i nim będziemy mogli 
poznać w nich te walory, które są naj­
istotniejsze w artyście.'

W tej oliwili mają nasi miii goście nie- 
łada troski, których zmniejszenie w du­
żym stopniu zależy od dobrej wóli mie­
szkańców Sosnowca. Ohodzi mianowicie 
o to, że artyści i artystki, znalazłszy się 
na bruku sosnowieckim, nie mogą znaleźć 
mieszkań. Pokoi do wynajęcia jest zapew­
nie niemało, ale któż z artystów i ich 
przyjaciół przeczuć może, gdzie akurat w 
tej chwili znaleźć można jakiekolwiek lo­
cum. A numer Hotelowy kosztuje dużo. 
Oto jest pierwsze i najważniejsze zmartwię 
nie artystów. Skarżyli się nam nieco na 
niegościnność Sosnowca, kto więc ma po­
kój do wynajęcia, winien poprawić opinję 
miasta w ich oczach i zgłosić cło Dyrekcji 
teatru chęć wyda jęcia mieszkania.

A wiedzcież o tem, że jest dużo ludzi 
do ulokowania, bo w zespole artystów na­
szego teatru znajduje się aż tyle osób: re-’ 
żyserowie pp. St, Knake-Zawądzipi i Piotr 
Orłowski, następnie dotychczasowi arty­
ści teatrów krakowskich, poznańskich i 
warszawskich pp. Senowska, Miedzińska, 
Szehnżanka. Sokolicz, Werden, Swięcim- 
ska, Kubiński, Pałański (stary znajomy), 
Dittrich, Jastrzębski (również dobrzy zna­
jomy), dalej Szaniawska, Kaweeka. Mori; 
Madaliński. Uliński i Lenczewski. Duże 
nadzieje pokłada kierownictwo teatru- w 
osobie p. Kobrynia, ńrty^j;-dek<fińfor:C, 
zasię publiczność będzie miała wielką proś­
bę do p. Nowickiego, aby jak najmniej 
dawał znać o swojem istnieniu, jako źe 
jest człowiekiem z budki suflera. Zakuli­
sową i bez poklasku role rekwizytora peł­
nić będzie p. Bilski.

Tyle ludzi pomieścić w naszem mieście 
będzie trudno, jeżeli nie pomogą, ci, któ­
rzy kochaia teatr i dobrze życzą artystom.

(«)

Jak oczr są zwierciadłem

Iduszv, tak KRAWAT oaDy- ■ 
tv » P. Kucharskiego jest J 
• wyrazem gustują 
:x: 1 wytworMści. :x: s |

W dniu 8 września 1926 r. rozstał się z tym światem 

szymoTbacia 
założyciel I długoletni członek Zarządu Towarzystwa Pożyczkowo- 

Oszczędnościowego w Czeladzi.
Zmarły swą uczciwą i mrówczą pracą oddał duże usługi Ins tytucji, 

to też pamięć o Nim na długo pozostanie we wdzięcznych naszych sercach
Cześć zacnemu człowiekowi i nieposzlakowanej uczciwości praco­

wnikowi.
Zarząd i Rada 

Czeladzkiego Towarzystwa Pożyczko wo- 
Oszczędnościowego.5191

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

10
Piątek

Dziś Mikołaja z Tolent. 
Jutro Prota i Jacka. 
Wsch. słońca 5.01
Zach. . 604

Teatr Polski w KatowlGach.
W piątek 30 września BCarmon“ opera 

W 4 aktach Jer/ego Bizeta.
W sobotę dnia 11 września .Żydówka” 

opera w 5 aktach F. Halevy‘ego.
W niedzielę dnia 12 września .Madame

Butterfly*.  opera w 3 aktach G. Pucciniego.

Zabawa akademicka w Grodźcu.
Staraniem studentów Akademji górni­

czej w Krakowie, praktykujących na ko­
palniach naszego Zagłębia, w sobotę dnia
11 Inn. w salach klubu grodziskiego To­
warzystwa w Grodźcu odbędzie się zaba­
wa taneczna, z której dochód przeznaczo­
ny jest na „Bratnią Pomoc" studentów 
Akadcmji górniczej w Krakowie. Początek 
zabawy o godz. 8 wieczorem.

Uczmy się obcych języków.
Zdając sobie sprawę ze znaczenia, jakie 

posiada w życiu pracownika biurowego 
znajomość języków obcych, polski Zwią­
zek pracowników handlowych i przemy­
słowych w Dąbrowie, chcąc ulktwić każ­
demu zdobycie potrzebnej wiedzy, otwie­
ra od 15 września rb. kursy języka fran­
cuskiego. jako najpotrzebniejszego w na- 
szem Zagłębiu.

Nauka odbywać się będzie dwa razy w 
tygodniu w godzinach wieczorowych, za 
opłatą. 8 zł. miesięcznie. Na kurs przyj­
mowani będą i nieczłoukowie Związku. 
Wszelkich informacyj udziela sekretarjat 
Związku przy ul. Sienkiewicza w Dąbro­
wie.

Ze Szkoły dokształcającej zawodowej.
Ogłoszona urzędowo rejestracja małolet­

nich pracowników, zatrudnionych w za­
kładach przemysłowych, rzemieślniczych 
i handlowych, a podlegających przymuso­
wemu nauczaniu, odbywa się bardzo sia­
ło, mimo iż termin upłynął już dnia 23 
sierpnia rb., a obecnie zbliżają się zapisy.

1’rzypuiuiuaniy. iż w myśl statutu miej­
scowego i ogólnych ustaw o dokształca­
niu młodzieży pracującej, rejestracja bę» 
dzie, przeprowadzona przymusowo z ualm

Początek przedstawień o godz. 7.30
Kasa zamawiać czynnaod dziś od godz 

10 rano do 2 • od 5 do 7 wiecz

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

UDZIAŁOWY: .Młody Maharadża*  z 
Rudolfem Valentino;

SFINKS: .Fiołki cesarskie*  i farsa .Czy 
pani mieszka satna".

Sytuacja w przemyśle górniczym.
Dziś popołudniu odbędą się dalsze per­

traktacje między Związkami górników a 
Radą,Zjazdu w sprawie plac w przemyśle 
górniczym Zagłębia Dąbrowskiego i Kra 
kewskiogo.i Według wszelkich przewidy­
wań i opinjl .Samych robotników, którzy 
stanowczo są przeciwni strajkowi, pertrak 
tacje doprowadzą do szczęśliwego rezul­
tatu.

Strajk u Szbna zakończony.
Po pertraktacjach odbytych w/dniach 

7, 8 i 9 b. m. między przedstawicielami ro 
hutników i zarządem fabr. SzCna a inspe­
ktorem pracy w Sosnowcu strajk zlikwi­
dowano wczoraj na podstawie udzielonej 
robotnikom podwyżki 6 proc, od dnia 10 
września br.

Robotnicy przystępują do pracy w pią­
tek rano dn. 10 b. m.

Ceny rynkowe.
Wczoraj w Sosnowcu notowano nastę­

pujące ce#jy rynkowe artykułów spożyw­
czych: słonina :ł,80 zł. kg., mięso wieprzo­
we 2:80t.zł.,.(mięśo wołowe 1,70 zł., chleb 
50 proc. 1,07 zł. bochenek 2-kilowy, chleb 
70’proc. 0,95 zł., masło śmietankowe 6 zł. 
kg., masło zwyczajne 5 zł., jajko 20 gr. 
sztuka, ziemniaki 11 gr. kg., kapusta 15, 

""grl kg.

Posiedzenie Rady miejskiej.
W-sobotę dnia 11 b. m. t. j. jutro odbędzie 

się posiedzenie Rady miejskiej m. Sosnowca. 
Początek obrad przewiduje sprawozdanie 
Magistratu za rok 1925.

Lustracja urzędów policyjnych.
Do Zagłębia przybył naczelnik woje­

wódzkiego wydziału bezpieczeństwa., dr. 
S. Kluk, celem lustracji miejscowych urzę­
dów policyjnych oraz omówienia różnych 
spraw, dotyczących bezpieczeństwa pu­
blicznego.

Strajk demonstracyjny.
Wczoraj w godzinach porannych w fa­

bryce Fitznera w Dąbrowie robotnicy u- 
rządzili 15-minutowy strajk demonstracyj­
ny, celem poparcia żądań, wysuniętych 
przez związek metalowców. Po złożeniu 

dyrekcji przez delegatów fabrycznych żą­
dań, przystąpiono z powrotem do pracy.

Echa smutnej sprawy.
W związku ze sprawozdaniem z dn. 15 

bm. pt. „Echa smutnej sprawy* 11 b. dyre­
ktor administracyjny gimnazjum Zrzesze­
nia rodzicielskiego p. Bolesław Kłoniecki 
prosi nas o zaznaczenie, że zarzut pod a- 
dresem ówczesnej gospodarki, rzeczywi­
ście b. nieudolnej, nie może być stosowa­
ny pod jego adresem, gdyż — jak to wy­
szło na jaw w toku przewodu sądowego 
i zeznań świadków — p. Kłoniecki, acz­
kolwiek miał tytuł i posadę dyrektora ad­
ministracyjnego gimnazjum Zrzeszenia, 
faktycznie administracji nie sprawował. 
Za administrację gimnazjum w tym czasie 
odpowiadać może — zdaniem p. Kłonie- 
ckiego — jedynie ówczesny zarząd Zrze­
szenia, który prowadził ją we własnym 
zakresie, zresztą w myśl uchwały, powzię­
tej na pierwszem swem posiedzeniu po 
otwarciu pwego gimnazjum. W rzeczywi­
stości było tak, że „każdy robił, co chciał, 
nie było żadnego porządku11, jednakże wi­
ny tego p. Kłoniecki — zgodnie z wyro­
kiem uwalniającym go od zarzutów — 
nic może przyjąć na siebie.

Sprawa poranków dla młodzieży.
W dniu 31 z. m. zamieściliśmy'ostrą kry 

tykę urządzonego w kinie Udziałowym 
poranku dla młodzieży z powodu odśpie­
wania przez jedpego z wykonawców nie­
stosownej piosenki. Gdy więc ukazała się 
zapowiedź poranku w rocznicę odsieczy 
Wiednia z frapującym tytułem „Żywy 
Pąt i Patachon? pod tą samą firmą, powtó 
rzyliśmy poprzednią krytykę. W związku 
z tem kierownik tej imprezy p. Ortym zło­
żył nam następujące oświadczenie:

„Po niemiłym zgrzycie, jakim było od­
śpiewanie przez jednego z wykonawców 
na poranku 29 z. m. piosenki, niekwalifi- 
kującej się rzeczywiście do produkcji 
przed młodzieżą, sprawę poranków podda 
lem kontroli Rady miejskiej w Sosnowcu, 
niestosowną część programu usunąłem, i 
już następny poranek (5 b. m.) został w 
zupełności przestudzi bezstronnych uznany 
jako polna rehabilitacja poprzedniej impre 
zy. Nie dopilnowałem jednak tekstu afisza, 
zapowiadającego trzeci z rzędu poranek 
(8 b. m.) w rocznicę zwycięstwa pod Wie­
dniem, na którym poza urywkiem weso­
łym pt. „Żywy Pat i Patachon" nie umie­
szczono właściwego programu, zastosowa 
ncgO do rocznicy. Wskutek tego przeo­
czenia termin poranku przeniosłem na 12 
b. m„ przyczem program jego został już 
afiszami opublikowany w całej rozciągło­
ści. Zaznaczam, żc punkt programu p. t. 
..Pat i Patachon" składa się z djałogów, 
wybranych z redagowanego przez p. M. 
Buyno-Arctową „Mojego pisemka". Ca­
łość programu tego poranku, podobnie jak 
poprzedniego, została zaaprobowaną przez 
Radę szkolną".

Zamieszczając powyższe wyjaśnienie p. 
Ortyma, zaznaczamy, że usunięcie z pro­
gramów nieodpowiednich piosenek a prze- 
dewszystkiem aprobata Rady szkolnej mo 
gą postawić sprawę poranków dla młodzie 
ży na odpowiednim poziomie. Z niedziel­
nego poranku zdamy relację.

Posiedzenie zarządu F. B. w Sosnowcu.
W ub. środę w lokalu P.U.P.P. w So­

snowcu odbyło się posiedzenie zarządu 
Funduszu bezrobocia. Sprawozdanie z dzia 
lalności za miesiąc sierpień złożył kierow- 
uik F. B. p. inż. J. Borkowski, które za­
rząd przyjął bez dyskusji. Następnie po­

stanowiono przedłużyć akcję doraźną dla 
bezrobotnych umysłowych na październik 
i akcję ustawową dla bezrobotnych umy­
słowych do 17 tygodni. W niektórych 
przedsiębiorstwach, zalegających w opła­
caniu wkładek ubezpieczeniowych, posta­
nowiono przeprowadzić egzekucję, na inne 
zaś nałożyć kary za niewpłacaaie wkła- 
dek w przepisanym terminie. Odmówiona 
8 bezrobotnym zapomóg, gdyż przedsta­
wione przez nich dowody nie odpowiada, 
ły wymaganiom ustawy o bezrobociu, 
Wobec, częstych nieporozumień wywoły« 
wanyoh przez wydział opieki społecznej 
przy Magistracie na tle załatwiania spraw 
związanych z bezrobociem, zarząd F. B. 
wyraził swe oburzenie i postanowił wyło­
nić komisję, która zajmie się rozpatrzę-, 
niem i uregulowaniem powyższych spraw.

Przegląd bydła w Grodźcu.
W związku ze stwierdzoną w majątku 

ziemskim Grodziec chorobą zakaźną tak zw. 
pryszczycą u bydła, w dniach ubiegłych le­
karz weterynarji przy rzeźni miejscowej p. 
Kołakowski na mocy zarządzenia władz 
zwierzchnich dokonał w Grodźcu przeglądu 
zwierząt racicowych. Chorób u zwierząt jed­
nakże nie stwierdzono

Książki szkolne.
Księgarnia „Wiedza" w Sosnowcu, ulica 

3-go Maja 8 poleca na bieżący rok szkol­
ny różne podręczniki i pomoce szkolne do 
wszystkich szkół i zamienia stare książki 
szkolne na nowe. 5135

Preliminarz budżetowy gminy Grodziec.
Onegdaj w lokalu urzędu gminy Grodziec 

przy współudziale inspektora samorządu 
gminnego na pow. Będziński, p. Cz. Sztajne- 
ra, odbyło się posiedzenie gminnej komisji 
budżetowej, na którem rozpatrywano preli­
minarz budżetu aminy Grodziec na rok 1927, 
Sporządzony projekt budżetu zostanie wnie­
siony na porządek dzienny najbliższego ze­
brania Rady gminnej do uchwalenia

Pomogło.
Przed kilku dniami poddaliśmy wiado­

mość o niesmacznym wybiegu nowootwo- 
rzonej księgarni żydowskiej w Dąbrowie, 
która przedsiębiorstwo nazwała „Księżni 
cą Zagłębia", wprowadzając tym sposo­
bom w błąd publiczność, każdy bowiem 
sądził, iż jest to oddział znanego polskie­
go wydawnictwa „Księźnicy—Atiasu".

Wystąpienie nasze odniosło pożądany 
skutek, gdyż właściciel księgarni, przeko­
nawszy się, iż, postąpił niewłaściwie, szyld 
■/, nazwą powyższą usunął.

A jednak płótna najtaniej kupić 
można u Mieszalskiego w Sosnowcu. 
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żeniem kar, tj. do 1000 zł.
Zapisy w M. S. D. Z. odbywać się będą: 

dn. 10, 11 i 13 września w szkołach przy 
przy ul. Wawel, nr. 7 przy ul. Żytniej i 
nr. 19 przy ul. Nowej. Uczniowie zgła­
szając}’ się do zapisu, winni ściśle zasto­
sować się do wskazówek, jakie są umiesz­
czone w ogłoszeniach.

Kaucje komorników.
MJnisterjum sprawiedliwości wydało okól­

nik, którego mocą, wszyscy ci komornicy, 
którzy swojego czasy złożyli kaucję byłym 
zaborom rosyjskim i z tego powodu mieli 
prolongowane składanie kaucji do dyspozy­
cji władz polskich, są obecnie obowiązani 
płacić kaucję w wysokości 2000 złotych.

Kaucje te mogą być składane w papie­
rach wartościowych, wyszczególnionych w 
okólniku z dnia 3 czerwca 1926 roku.

O podwyżkę płac.
Dzisiaj odbędzie się w Inspektoracie pra 

cy w Dąbrowie konferencja pod przewod­
nictwem inspektora w sprawie rozpatrze­
nia żądań robotników zatrudnionych w’ fa­
bryce chemicznej „Strem“ w Strzemieszy­
cach. Robotnicy wysunęli żądania 30 proc, 
podwyżki zarobków od dn. 1 sierpnia rb.

Z L. O. P. P. w Dąbrowie.
W ubiegły ^torek odbyło się posiedze­

nie zarządu Kola L. O. P. P. w Dąbrowie. 
Poza sprawozdaniami i omówieniem spraw 
bieżących, zajmowano się głównie kweetją 
urządzenia Tygodnia lotniczego, która to 
impreza ma się odbyć w dn. 10 — 17 paź­
dziernika rb.

Wzorem lat ubiegłych postanowiono za­
prosić do wzięcia udziału w zorganizowa­
niu Tygodnia wszystkie miejscowe zrze­
czenia oraz osoby, chętnie poświęcające 
eaae i pracę dla dobra społecznego..

Pierwsze organizacyjne zebranie w sipra- 
"de Tygodnia lotniczego odbędzie się w 
tali rcMirey, w dn. 17 bm.

Śmierć przy pracy.
Podczas robót w domu braci Waiwnan, 

>rzy uŁ ModTzejowskiej róg Targowej w 
Sosnowcu, wczoraj o godz. 8.35 rano o- 
berwał się sufit i przygniótł, pracującego 
tam robotnika Gabrysiaka Antoniego, żo­
natego. zamieszkałego na Środuli górnej 
przy ulicy Wita Stwosza. Ciężko potłuczo­
nego Gabrysiaka przewieziono do szpitala 
''enardowskiego, gdzie zmarł.

Onegdaj przy pracy Wąsik Zygmunt, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Wy- 
‘Piańekiego 41, uległ złamaniu ręki.

Smutny objaw.
Koło L. O. P. P- w Dąbrowie, dzięki 

'racy kilku jednostek, ’ no i pewnemu u- 
‘•wiadomieniu społeczeństwa co do zadań 
i znaczenia tak ważnej placówki społecz­
nej, rozwijało się naogół dobrze, znajdu­
jąc poparcie wśród wszystkich warstw 
ludności.

Tymczasem w ostatnich czasach zauwa­
żono przykry objaw, mianowicie zmniej­
szania się liczby członków. Po zbadaniu 
przyczyny stwierdzono, iż wynika to nie 
z powodu jakiejś niechęci czy uprzedze­
nia ludności, a skutkiem zaniedbania 
zwycti obowiązków przez niektórych pp. 
Inkasentów, którzy dziwnie zobojętnieli i 
przestali z dawną energją zajmować sic 
" -.łganiem składek członkowskich.

Przyznać należy, iż praca pp. inkasen­
tów. zwłaszcza w dzisiejszych czasach, 
nie należy do rzeczy przyjemnych, pamię- 

jednak trzeba, iż chodzi tu o sprawę 
•nającą doniosłe znaczenie dla państwa i 
to powinno być bodźcem i zachętą do pra- 
ry- której dowody dali już pp. inkasenci 
ni*’jednokrotnie.

Niewątpliwie i obecnie objaw apatji zni- 
”>'e i ludzie, cieszący się zaufaniem oraz 
inąni zc swej pracy na polu społecznem, 
^ajmą się swymi obowiązkami z dawną 
*nergją.

' Przywłaszczenie.
W Dąbrowic rozeszła się wiadomość, iż w 

unduszu bezrobocia, mieszczącym się w Ma 
®"tr*cle,  popełniono nadużycie, polegające 
na tem, że jeden z urzędników pieniądze, 
Przeznaczone na wypłatę zapomóg bezrobot- 
"•vni> przywłaszczył sobie. Po sprawdzeniu 
P°*yższej  wiadomości okazało się, iż pra- 
pWłl‘k Funduszu bezrobocia, towarzysz 
#,I0.tr ^a*urek,  otrzymał przed dwoma mie- 

z centrali w Sosnowcu około 700 zł., 
**•*  eżnych Magistratowi za wynajem lokalu 

z*l.>nowanie się czynnościami, związanemi 
J 'ejestracją i wypłacaniem zasiłków bc-zro- 
*’nym. p0 otriSymaniu gotówki Mazurek 
yjecbal na urlop, skutkiem czego nie moż­

na było dowiedzieć się, co zrobił z pieniędz­
mi. Dopiero obecnie, po powrocie Mazurka 
z wywczasów, stwierdzono, że istotnie przy- i 
właszczyl on sobie pieniądze miejskie, wobec I 
czego dano mu pewien termin, w ciągu któ- I 
rogo miał zwrócić zabraną kwotę, a ponic- . 
waż Mazurek więcej się już w biurze nie i 
pokazai. zawiadomiono o zajściu policję, któ- | 
ra Mazurka osadziła w areszcie. j

Biuletyn sądowy.

Siedem grzechów głównych.
PYCHA.

— Kretyn pan jesteś! Zrozumiano,?
— Owszem, zrozumiano w znaczeniu od- 

wrotnem...
— Czyi', że pan ośmielasz się mnie po- 

dobnem mianem określać... Dosyć... Pan 
wiicz, z kim masz do czynienia?

(Znieważony nie przeczuwał wcale tak po­
tężnego dostojeństwa! Jego rozumny catiser 
był pomocnikiem kancelisty i nazywał się 
Jan D., podczas gdy on sam mógł się po­
szczycić tylko stanowiskiem pomocnika pa­
na Jana D.).

Za obelgę dygnitarz został skazany jednak 
na 10 złotych grzywny.

ŁAKOMSTWO.
— Mwniek! Ty bidł, czy tobie szlag przy­

padkiem nie trafi? Znowu zjadłeś ośmnaście 
pomarańeów...

Pan Judka R. ciągle łajał swego subjekta 
sklepowego — Moszka F., ton bowiem sy­
stematycznie wyjadał pryncypalowi najdroż­
sze smakołyki. Gdy jednak napomnienia nie 
skutkowały, p. Judka Wypisał sążnistą skar­
gę do sądu.

Moszek F. musi zapłacić pryneypałowi 23 
złote, tytgjem rekompensaty za zjedzone de­
likatesy.

NIECZYSTOŚĆ.
Pani R. K. miała męża, garderobę i przy­

jaciela. Garderoba była na pierwszym pla­
nie, mąż na ostatnim, a przyjaciel pośrodku. 
Po trzech miesiącach takiej klasyfikacji przy 
jaciel — Witold Blaszczyk skradł p. R. K. 
garderobę i ucickł.

Mąż. siłą rzeczy dostał się na pierwszy 
plan, przyjaciel został skazany na miesiąc 
aresztu, ale garderoba przejadła.

ZAZDROŚĆ.
— No, nic, moja kochana, na to dłużej nie

Rozwój miasta Czeladzi
I GOSPODARKA OBECNEGO ZARZĄDU.

W ostatnich latach bardzo silnio zazna­
czył się rozwój Czeladzi, w czem główną, ro­
lę odgrywa górniczo-przemysłowy charak­
ter miasta. Czeladź posiada na swem tery­
torium dwie wielkie kopalnie węgla: „Sa- 
turn“ i „Czeladź11, których produkcja wyno­
si 18—19 proc, ogólnej produkcji węglowej 
Zagłębia Dąbrowskiego. W budowie jest 
trzecia kopalnia „Jan Keller11, należąca do 
Tow. „Czeladź".

Pozatem miasto posiada na swym terenie 
szereg innych zakładów przemysłowych, ja­
ko to: fabrykę wyrobów ceramiczno-sanitar- 
n;-.’i „Józefów •, kamieniołomy i wapienniki, 
garbarnię, młyn elektryczny i wodny itp.

Patentów na prowadzenie przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych wykupiono w 
mieście w r. b. z.górą dwieście.

Ludność składa się w połowie z robotni­
czej, w 25 proc, rzemieślniczej i kupieckiej 
i 25 proc, rolniczej.

Czeladź liczyło w dniu 30 września 1921 r. 
17.260 mieszkańców; poczem z powodu o- 
gromnego ożywienia w przemyśle węglowym 
w latach 1922, 1923 i 1924 oraz wybudo­
wania przez obydwie kopalnie kilkudziesię­
ciu dużych domów robotniczych, liczba lud­
ności znacznie wzrosła i dziś według stanu 
biura meldunkowego z dnia 16 sierpnia r. b. 
wynosi ponad 25.009 osób.

Terytorjum ' -ta obejmuj' przestrzeń 
1.300 ha; ilość domów 890.

Do rozwoju Czeladzi w dużym stopniu 
przyczynił się obecny zarząd miasta z p. 
Rączaszkiem na czele, którego bilans dzia­
łalności od sierpnia 1924 r. jest wcale-pokaź­

ny czasie tym założona została z dniem 21 
listopada 1924 r. Instalacja elektrycznego o- 
świetlenia w mieście, które aż do owego 
c-..’..u było jej pozbawione. Obecnie miasto 
Jest oświetlane 34 lampami 150-wattowenłi, 
w parku miejskim ustawiono 5 lamp 300- 
wat • wyefc.

Do roku ubiegłego miasto pozbawione by­
ło woćy do picia i czerpało ją w celach spo­

Przez otwarte okno.
Nieznani sprawcy skradli onegdaj przez 

otwarte okno z mieszkania Moniki Paduch: 
sukienkę, trzewiki i prześcieradło warto­
ści 74 zł.

Należy zwracać baczniejszą uwagę na 
mieszkania i nie zostawiać otwartych o- 
kien podczas nieobecności w domu.

mogę pozwolić... Jesteś dopiero drugi mie­
siąc moją narzeczoną, a już flirtujesz z iv.ż- 
dym, kto chce i nie chce...

Pan Stanisław J. pobił swoją narzeczoną 
Helenę Z. i zapłaci za to 20 złotych grzywny.

Nic ‘-z-ba być zazdrosnym. Có w. *i-  
śieć- nie utonie...

OBŻARSTWO.
Na wszycie u pp. H. pan Franciszek M. 

najadł się prawie do nieprzytomności i... za­
chorował. Z tego powodu czynił wymówki 
gościnnym gospodarzom, jakby to oni byii 
winni jego fenomenalnemu obżarstwu.

— Podaliście nieświeże mięso... — utyski-

Epilcg kłótni rozegrał się w sądzie, przy- 
czem p. Franciszek za usłyszane od pp. H. 
słowo ,,idjota“ nietyiko nic otrzymał satys­
fakcji, ale jeszcze musiał zapłacić koszty 
sądowa

GNIEW.
— Nie daruje tej podłej bajczaree... — 

wołał gniewliwie p. Henryk Ł.
I rzeczywiście nie darował gdy bowiem 

jego nieprzyjaciótka, panna Wiktorja G., 
przechodziła przez podwórze — p. Henryk 
uderzył ją kamieniem w głowę.

30 złotych grzywny.
LENISTWO.

On*  t ona. Ona to dozorczyni domu. Ste- 
fanja B., on — jej 10-łetni synek, Julok. 
Próżniak to był zawołany, nic nie obciął 
matce w pracy pomóc, ustawicznie zato pso­
cił.

Raz zbiła go matka za lenistwo, ktoś zo­
baczył i doniósł policji o „katowaniu maleń­
stwa”.

Stefanję B. uniewinniono. L.

życia z rzeki Brynicy, zanieczyszczonej ście­
kami z hut. i kopalń. Z istniejących stukilkn- 
dztnsięciu studzień w mieście woda zniknęła 
wskutek podziemnych robót kopalń. Było 
więc palącą koniecznością, zc względu na 
zdrowie mieszkańców, zaradzenie temu ka­
tastrofalnemu stanowi rzeczy. W tym celu 
zarząd miasta przeprowadź. w roku 1925 
prowizoryczny wodociąg (bez połączeń z do­
mami), który rozbudowany w roku bieżącym, 
doprowadzać będzie czystą i zdrową wodę 
do 16 zdrojów na n.-oście.

Zarząd miasta przystąpił do intensywnego 
zabrukowania ulic i budowy szos. W roku 
1921 wybrukowano 5.112 metrów kw. ulic 
kostką granitową kosztem 109.000 złotych, 
a w roku 1925 — 6.562 metrów kwadratów, 
kosztem 127.000 złotych z zalewaniem na­
wierzchni ulic zaprawą cementową. Chodni­
ków uło' no 1.300 metrów kwadrat kosztem 
7.500 złotych; nowych dróg szosowych zbu­
dowano w 1924 i 1925 r. 1.7 kim.

W 1925 r. zbudowano dom gospodarczo- 
mieszkalny przy Magistracie, obejmujący po 
mieszczenia gospodarczo Magistratu, areszt 
miejski i 4 mieszkania dla funkcjonarjuszów 
miejskich. W tym samym roku podjęto bu­
dowę strażnicy, obejmującej na parterze po- 
mieszczenia dla Straży ogniowej ochotniczej, 
a na piętrze salę teatralną na 450 miejsc 
oraz lokal na bibliotekę i czytelnię publicz­
ną. Budynek ten stworzy podstwy dla życia 
kulturalno-oświatowego w Czeladzi. Budowę 
kontynuuje się w roku bieżącym.

W roku bieżącym rozpisan. konkurs na 
wykonanie planów pomiarowego i regula­
cyjnego miasta; oferty zostały przez specjal­
ną ..omisję rozpatrzone i jedną z nich przy­
jęto. Prace w tym kierunku podjęte będą 
nieba ■ cm.

W dziedzinie opieki społecznej, biorąc pod 
uwagę bardzo zły stan zdrowotny dziatwy 
szkolnej, który pogorszył »ię jeszcze w roku 
1925 i bieżącym z powodu bezrobocia i sze­
rzącej się nędzy wśród rzesz robotniczych, 
podjęto akcję dożywiania dzieci w szkołach 

i od dnia 1 stycznia 1926 dożywiano 350 
dzieci, zakwalifikowanych-przez lekarza. W 
roku 1925 w lipetr i ser piwu urządzono kolo- 
nje letnie na wsi, na które wysłano 100 dzie­
ci, kosztem miasta, a w r. b. 96 dzieci.

W dziedzinie sanitarno-zdrowotnej należy 
podkreślić uruchomienie miejskiego urzędu 
zdrowia, prowadzonego przez zaangażowa- 
n~; w *ym  edu lekarza miejskiego z dniem 
1 maja r. b. Miejski urząd zdrowia przystą­
pił do organizowania w szybkiem tempie 
spraw w swym zakresie i obecnie zostały już 
otwarte i są prowadzone przez miasto: bez­
płatna poradnia lekarska (ambutatorjnm) dla 
ubogich i bezrobotnych mieszkańców miasta, 
otwarta codziennie; przychodnia przeciw­
gruźlicza i przeciwjaglicza, stacja opieki nad 
matką i dzieckiem, a obecnie z dniem 1 sier­
pnia otwarto dalszą, przychodnię przeciwwe- 
neryczną. Niezależnie od powyższego z dn. 
20 czerwca r. b. urządzono i do użytku pu­
bliczności oddano łaźnię miejską, obejmują­
cą 4 kabiny’ z wannami.

Przedstawiony dorobek dwuletniej dzia­
łalności zarządu miasta świadęzy o tem, że 
Magistrat dąży planowo i intensywnie do 
spełniania swoich obowiązków w dziedzinie 
stwarzania dla ludności tych urządzeń, któ­
re są niezbędna, koniecznością, o ile życie 
mieszkańców ma być podniesione do wyż­
szego kulturalnego i cywilizacyjnego pozio­
mu.

Na terenie Czeladzi istnieją 3 szkoły po­
wszechne, w których pobiera naukę 3.200 
dzieci. Magistrat prowadź: kosztem włas­
nym trzy, ochrony (przedszkola) dla 150 
dzieci: pozatem istnieją cztery ochronki, pro 
wadzono przez zarządy kopalń wyłącznie dla 
dzieci ich robotników. Pozatem istnieje sta­
raniem Magistratu przytułek dla sierot, w 
którym wychowują się 33 sieroty.

Ważną agendą Magistratu jest rzeźnia 
miejska, w której w roku 1925 ubito sztuk: 
bydła 715. trzody 1615, owiec 260. cieląt 63, 
kóz 10, a w pierwsze; połowie 1926 roku: 
bydła 563. trzody 793, cieląt 61.

Rozwój miasta jest utrudniony przez brak 
stacji kolejowej. Brak ten może być usunię­
ty przy budowie kolei z Królewskiej Huty 
na północ przez zachodnią część powiatu 
Będzińskiego do Częstochowy i Wielunia, 
która winna przejść przez Czeladź.

Kronika Zawiercia.
Osobiste.

W ubiegłym tygodniu po odprawionym 
nabożeństwie i błogosławieństwie ks. ksn. 
Zientary, wyjechała znana z prac w zakre­
sie entymologji polskiej p. Issak, udając 
się do Brazylji w celach naukowych.

Z Magistratu.
W związku z zatrzymaniem w ostatnich 

czasach robót miejskich na Argentynie, z 
powodu brakti funduszów, wyjechał wczo­
raj do województwa wiceprezydent p. 
Ciechomski.

W razie niemożliwości uzyskania dal­
szych kredytów, Magistrat ma zamiar u- 
żyć na wykończenie robót na Argentynie 
sum zaoszczędzonych przy przebudowie 
innych ulic.

Jednocześnie p. Ciechomski porusw 
sprawę akcji zapomogowej dla ofiar hura­
ganu.

Między szwagrami.
Stanisław Drabek z Poręby na weselu 

w Nowej Wsi pobił swego szwagra Marci­
na Muchowicza z Blanowic. za co zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności sądo­
wej.

Kronika Olkuska.
Ostrożnie -z „babkami" na woi.

Wskutek nieumiejętnego pielęgnowania 
chorej Marjanny Dąbrowskiej wc wsi Bębło. 
gm. Ciauowice, zmarła ona w kilka godzin 
po wy’. ’u na świat dziecka. Sądowo-lekar- 
skie oględziny zwłok w dn. 7 b. m. ustaliły 
winę „babki11, którą - liano pod sąd.

K'tdy będzie światło?
Przygotowania do uruchomienia elektro 

wni miejskiej są w toku i prawdopodobnie 
od poniedziałku 13 b. m. mieszkańcy otrzy­
mają światło.

Wobec tego, że elektrownia miejska posia 
da -labą maszynę która często z powoda 
różnych defektów psuje się i miastó tonie 
w ciiunnośeiaeli, Magistrat powinien posta­
rać się o kilkanaście lamp gazowych lub o- 
statecziwe naftowych, aby można niemi o- 
świetlić Rynek i przynajmniej niektóre ulice.
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Z całej Polski.
LWÓW BUDUJE STATEK ŻAGLOWY.

Z inicjatywy ministra przemysłu i han­
dlu p. Kwiatkowskiego odbył się we Lwo­
wie w sali rady miejskiej odczyt gen. Za­
ruskiego na temat „polskiego morza.* 1. Pre­
legent w godzinnem przemówieniu zobra­
zował całokształt zagadnień morskich w 
Polsce. Tod koniec odczytu p. generał 
rzucił myśl, by Lwów, jako polski suchy 
port na Wschodzie, ufundował pierwszy 
statek żaglowy dla floty handlowej. Za 
przykładem Lwowa pójdą inne miasta. Ini­
cjatywę złożył prelegent w ręce obecnego 
na sali prezydenta miasta Neumanna. Od­
czyt oraz inicjatywę gen. Zaruskeigo obec­
ni przyjęli oklaskami.

DEFRAUDACJA W SĄDZIE.
W sądzie powiatowym w Przemyślu wy­

kryto szereg defraudacyj, które popełniał 
dyrektor kancelarji sądowej Michał Pucze­
rin. Popełniał on nadużycia przez kilka Jat 
najpierw w dziale egzekucyjnym,'gdzie 
sprzeniewierzał kwoty ściągane przymu­
sowo od dłużników. Dotkliwib poszkodo­
wani są tu przedewszyśttkiem wierzyciel'?- 
b. banku dla handlu i przemysłu. Puczerin 
M'óry został później przydzielony do. Od- 
uziaiii spadkowego sądu powiatowego w 
dalszym ciągu uprawia! swoje zbrodnicze 
manipulacje, defraudując przez dłuższy 
czas depozyty wartościowe oraz gotówkę, 
jako też spieniężając przedmioty, za jęte z 
masy spadkowej, zdeponowane w sądzie 
pieniądze z czynszów dzierżawnych i t. p. 
Puczerin zawieszony w urzędowaniu na­
razić ukrywa się. Prokurator ja prowadzi 
dochodzenie i wydala rozkaz aresztowa­
nia go.

NIEMILE PRZEBUDZENIE.
W hotelu Hirscha w Kołóńiyi. w któ­

rym mieściła się restauracja; wybuchł w 
nocy pożar, obejmując jdomieniami ńib- 
mentalnic cały drewniany budynek. Go­
ście zajmujący pokoje na I piętrze obudze­
ni ze snu wyskakiwali w bicliźnie na dwór, 
uchodząc ledwie z życiem. Pożar trwał 
przez całą noc, aż do południa dnia na­
stępnego.

EPIDEMJA WŚCIEKLIZNY.
W powiecie Kolomyjskim szerzyła się w 

zastraszający sposób wścieklizna psów i 
kotów. Władze wydały energiczne zarzą­
dzenia. Ogółem zabito około 500 rtsów i 
kotów podejrzanych o wściekliznę. Te e- 
nergicznc środki walki usprawiedliwia 
fakt, że dwadzieścia kilka osób zostało 
pokąsanych przez wściekłe psy.

FREKWENCJA LETNIKÓW 
NA POKUCIU.

Napływ letników do Delatyna, Jarem- 
eza. i innych miejscowości na Pokuciu był 
w roku bież, znacznie większy, niż w la­
tach ubiegłych. Jak wyntka ze sfatysi-y-' 
Ri, w samym Jaremc,^u..piz.ebyw,ąJ.9..)v ,li|>- 
cu rb. przeszło 8000 letników. Szczególnie 
zauważyć się dał wzmożony napływ let­
ników do mało znanej dotąd przepięknej-, 
ioliiny Prutu Jamna.

STRASZNA BURZA.
W. dniu 6 bm. popołudniu szalała nad 

Nowym Targiem st raszną burza, jakiej naj 
starsi mieszkańcy N. Targu nie pamięta­
ją. Od bijących raz po raz piorunów zgi­
nęło na Klikuszowej, przedmieściu N. Tar­
gu, trzech górali w średnim wieku, osie­
rocając liczne rodziny. W samym iłowym 
Targu piorun uderzył w stodołę gospoda­
rza Gacha, która spłonęła doszczętnie wraz 
z plonami zwiezionemu Dzięki energicz­
nej akcji straży -pożarnej nie dopuszczono 
do rozszerzenia się pożaru. Kilka osób do­
stało ataków nerwowych pod wpływem 
piorunów i błyskawic.

KRADZIEŻ WŚRÓD CYGANÓW.
Wśród part-ji cyganów, obozującej w 

Zakopanem, zdarzyła się, jak na stosunki 
cygańskie niebywała kradzież. Pewna cy­
ganka skradła wójtowi cygańskiemu Ja­
nuszowi Michaj 300 zł. gotówką oraz 5 
dukatów austrjackich złotych wartości 
800 zł., dwa pierścienie złote, jak również 
ubranie i zbiegła w kierunku Poronina. 
Policja czyni podwójne dochodzenie za 
zbiegłą cyganką oraz za pochodzeniem 
Okradzionych przedmiotów.

UCIECZKA BANDYTY Z WIĘZIENIA 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO.

Z więzienia świętokrzyskiego w Kielec- 
łśaui. zdołał zbiec niebezpieczny bandyta

i rabttś, 28-letni Franciszek Tracz, który 
za szereg morderstw i napadów rabunko­
wych skazany był na dożywotnie ciężkie 
więzienie. Onegdaj Tracz wraz z innymi 
więźniami wyszedł na robotę poza obręb 
więzienia. W myśl regulaminu prowadziła 
więźniów silna eskorta- dozorców, uzbrojo­
na w karabiny. Około południa, gdy więźnio­
wie korzystali z wypoczynku obiadowego, 
do dozorcy, stojącego na warcie w pobliżu 
odpoczywającego Tracza, podeszła jakaś 
kobieta, dostatnio odziana i wszczęła z nim 
rozmowę. W czasie rozmowy pod pretek­
stem złożenia dyskretnych zeznań o jednym- 
z więźniów, nieznajoma kobieta usiłowała

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Budowa elewatorów zbożowych.

W sferach, rządowych przedmiotem obrad 
i jest sprawa budowy sieci elewatorów zbożo- 
J wyeh. ^ajinowal się nią Komitet Ekonomicz 
• ny ministrów, który wysłuchał obszernego 
j referatu p. Steczkowskiego prezesa zarzą- 

(• dti Banku Gospodarstwa krajowego, a one- 
'! gdaj odbyło się specjalne posiedzenie mię- 
j dzymimsterjalnej komisji wyłonione; dla tej 

sprawy. Wnioski Miii. spr. wewn. idą w tym 
, kierunkii, by stworzyć, jako jednostkę praw- 
; ną,organizację w skład której wchodziłoby': 

państw, związki komunalne, spółdzielnie, or- 
' ganizacje rolnicze, oraz handlarze zboża. 
' Nowa ta 1 organizacja gospodarcza, oparta 
(o Bank Gospodarstwa krajowego, oraz o 

Bank...rolny, miałaby wybudować sieć ele.i_, 
watorów zbożowych do magazynowania re- 1 

« zerwy zlfi^żó^ęj na spożycie wewnętrzne.." o- I

Pneil snm 8
W handlu futrami powiększyły 

się już obroty, jakkolwiek główny se­
zon jeszcze nie rozpoczął się. Ubie­
gły sezon był bardzo zły z powodu 
kryzysu gospodarczego, przyczem 
specjalnie ucierpiał ruch w futrach 
droższych.

-Futra surowe krajewe pokrywa­
ją obecnie w 35 proc ogólne zapo­
trzebowanie rynkowe. Importuje się 
do mas tak surowiec futrzany, jak i 
futra gotowe (fabrykaty).

Głównym rynkiem na futra suro­
we fest obecnie Londyn. Przed woj­
ną pbważńą rolę grała tutaj Rosja 
(Syberja). Do Londynu dostarczają 
futer przeważnie kupcy kanadyjscy, 
którzy nawet Amerykanom nie chcą 
w Kanadzie sprzedać towaru, lecz ca­
łe transporty wysyłają wprost na 
rynek angielski. W LondyBie rnogą 
czynić zakupy jedynie większe firmy, 
ponieważ Anglja dostarcza towaru 
futrzanego jedynie za gotówkę i w 
większych ilościach. Partje te są za­
kupywane [rzez licznych pośredni­
ków, np. przez kupców z Lipska i 
odprzedawane przez nich w mniej­
szych ilościach i na dogodniejszych 
warunkach płatności innym nabyw­
com. Paryż również dostarcza nie­
których futer farbowanych (francuskie 
króliki, przerabiane na foki) oraz mo­
dele luter.

Procesy, jakie przechodzi suro­
wiec lutrzany, np. wyprawianie i far­
bowanie krajowe w zupełności do- 
równywują zagranicznemu. Jednak 
przychodzą do nas futra również w 
stanie gotowym (wyprawione i za­
farbowane) z zagranicy, ponieważ nie 
są nam znane wszystkie tajemnice o- 
statniej wyprawy futer. Jeśli chodzi 
o eksport, to wywozimy tylko surow­
ce w 60 — 70 proc, produkcji krajo­
wej w różne strony świata.

Polskie futra (lisy, kuny, tchórze, 
króliki, źrebaki, kozy) w zupełności 
dorównywują jakością takim samym 
zagranicznym, ceoą zaś są nieco tań-

Kronika go
URUCHOMIENIE FABRYKI AKSAMITU 

W KALISZU. Oddziały kaliskiej fabryki plu­
szu i aksamitu zamknięte swego cza.su z po­
wodu ogólnego kryzysu i redukcji, zostaną w 
najbliższym czacie uruchomione i zatrudnią 
kiilkuset zredukowanych robotników.

ZATARG W PRZEMYŚLE WŁÓKIEN-

skłonić dozorcę do zejścia z posterunku, 
przyczem otworzyła torebko roczną i zasy­
pała oczy dozorcy gryzącym proszkiem. 
Czyn ten był widocznie umówionym sygna­
łem dla więźniów. Wszyscy rzucili się do u- 
cieczki. Oślepiony dozorca miał jeszcze tyle 
siły, że wystrzałem z karabinu zaalarmował 
kolegów. Rozpoczęła się pogoń. W gąsz­
czach i kryjówkach leśnych schwytano 
wszystkich więźniów prócz Tracza, który 
zdołał zbiec bez śladu. Obława, zarządzona 
w przyległych wioskach, nie dała rezultatu. 
W jednej tylko wsi, na drodze, prowadzącej 
do Kielc, znaleziono więzienną czapkę ban­
dyty.

raz do celów eksportowych. Elewatory zbo­
żowe byłyby dwuch typów: małe bez urzą­
dzeń do czyszczenia zboża, drewniane obję­
tości 200 wagonów, urządzone w okolicach 
rolniczych, zwłaszcza na kresach wschod­
nich, oraz wielkie elewatory o pojemności 
1000 wagonów, budowane w wielkich ośrod- 
kacji konsumcyjnyoh, jak Warszawa, Łódź, 
Kraków, Lwów, Białystok, ew. Dęblin ze 
względu na bliskość'okolic rolniczych (Lu­
belskie. Kiclcczyzna. Wielkie elewatory 
posiadałyby urządzenia dla czyszczenia i 
sortowania ziarna i w razie nadmiaru zboża 
byłyby magazynami eksportowemu Ze wzglę 
du na znaczne fundusze jakie ńiusiałyby być 
zaangażowane w budowie tego rodzaju 
sieci elewatorów, sprawa cala jest przedmio­
tem, specjalnych narad.

sze i znajdują chętnych nabywców 
na rynkach ogólno europejskich Przed 
wojną głównym rynkiem zbytu na 
polskie futra była Rosja. Sprowadza­
liśmy również surowiec futrzany 
przed wojną głównie z Rosji. Obec­
nie stosunki te prawie zniknęły.

Zagranicą są zakupywane obec­
nie w dużych ikściacb jasne futra, 
jednak u nas dają się one bardzo 
ciężko zaprowadzić na rynek i za 
wsze prawie zimą dominują karakuły 
i foki. Do futer letnich zaliczamy: 
szenszyle, nurki, białe króliki oraz 
nćtrje, pospolicie zwane małpami.

Obecnie wobec ogólnego spad­
ku cen futer na rynkach światowych 
u nas są one o 20 proc, tańsze w 
stosunki do cen zeszłego sezonu. 
Ceny są kalkulowane w dolarach tak 
z surowców zagranicznych jak i kra­
jowych. Odbiprcy-burtownfęy płacą 
zobowiązania zagraniczne i krajowe 
albo gotówką, albo częściowo gotów­
ką i resztę na weksle w terminie od 
3 — 6 miesięcy. Detaliczni odbiorcy 
płacą w ten sam sposób co hurtow­
nicy, z wyjątkiem kredytu, który ma­
ją jedynie najmniej do 3 miesięcy. 
Wywiązywanie się z zobowiązań kre­
dytowych w 1925 r. w stosunku do 
1924 było o wiele gorsze.

W przemyśle futrzanym są za­
interesowane kapitały zagraniczne: 
np. angielski w ilości do 20 000 fun­
tów szterlingów—oraz krajowe. Bank 
Polski, zaliczając futra do przedmio­
tów luksusowych, kredytów przemy­
słowi futrzanemu nie daje, zaś Bank 
Gospodarstwa krajowego udziela go, 
jednak w ilościach niewystarczających. 
Surowiec futrzany jest importowany 
z zagranicy bez cła. Futra gotowe 
płacą różne stawki taryfy celnej, za­
leżnie od gatunku. Prócz odbiorców 
kupców większe zamówienia na futra, 
głównie kożuchy baranie dają stery 
rządowe. Obecne zapasy u nas nie 
są duże i dlatego zapowiada się po­
drożenie.

spodarcza
NICZYM. Związki zawodowe wystosowały 
do przemysłu włókienniczego pismo następu­
jącej treści: „Wobec niższych płac robotni­
ków przemysłu włókiennicago i nie otrzyma­
nia ostatniej podwyżki wyrównawczej, jak 
również z powodu dalszej zwyżki cen arty- 

I tułów pierwszej potrzeby, zwracamy się ni- 

niejeżem do WPanów z żądaniem podwyżki 
wszystkich płac robotniczych w przemyśle 
■włókienniczym o 15 jrroc. Uprzejmie prosimy 
o zwołanie konferencji w dniach najbliższych 
w celu omówienia powyższej sprawy**.

Z giełdy warszawskiej.
Notowanie dnia 9.9 1926 r.

AKCJE.
Bank Dyskontowy 8.25, Zachodni 2.25. 

Kijewski 0.26. Chodorow 100.00. Gosławi­
ce 52.00. 50.50, Cukier 3.75, 3.80, 3.70. 
Węgiel 80.00, 80.75,60.50, Nobel 3.20, 
Lilpop 1.12 1.13, 1.12, Norblin 1.40, 1.45. 
Parowozy 0.48, 0.52, Starachowice 2.54, 
2.64, 2.56. Zawiercie 28.00, 24.00, Borkow 
ski 1.70, 1.80, Haberbusz 88.00, Polski 
95.00, 96.00, 95.00, Sp. Zarobk. 7.75, 8.00, 
Zgierz 1.10. Częstocice 1.70, 1.50, 1.75. 
Michałow. 0.40, Firlej 0.60, 0.65. 0.64, 
Polsk. Nafta 0.58. Fitzner 3.00, Modrze­
jów 4.75, 5.00, 4.80, Ostrowieckie 8.00. 
8.25, 8.00, Rudzki 1.63, 1.60, Ursus 1.70, 
1.90, Zrardów 15.00, 15.75, 15.25, Jahl 
kowsey 0.15.

WALUTY i DEWIZY.
Dolar 8.97—8.96 i póŁ
Nowy Jork 9.00.
Londyn 43.80.
Paryż 26.10. ,
Wiedeń 127.36.
Praga 26.72.
Szwajcarja 174.30.
Holandja 361.75.
Oslo 197.90.
Dolar prywatnie 8.98 i pół. 
Tendencja dla akcyj mocniejsza. 
Dla walut nieco słabsza.

Zjazd monarchistów 
w Częstochowie.

Już wczoraj podaliśmy krótką wzmian- 
■ikę telefóniflłną o zjeździe monarchistów 
w Częstochowie. Dziś uzupełniamy tę wia­
domość obszerniejszą relacją, nadesłani 
nam z Częstochowy.

Otóż I kongres monarciństycznej orga 
nizaeji włościańskiej, założonej przez po 
sla sejmowego Aleksego Ćwiakowskiego. 
przedtem członka klubu „Wyzwolenie41, 
odbyt się w Częstochowie w dniu 8 bm

Na kongres przybyło kilkudziesięciu de­
legatów /. różnych wsi powiatów: Często­
chowskiego, Wloszczowskiego, Będziń­
skiego. z Kielc, Mławy, Piotrkowa oraz : 
Górnego Śląska.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w klaszto­
rze Jasnogórskim, monarchiści próbowali 
urządzić pochód przez miasto, ponieważ 
jednak nie posiadali zezwolenia starosty, 
policja do demonstracji nie dopuściła.

Obrady kongresu w sali Straży ognio 
wej zagaił najstarszy wiekiem z obecnyck 
książę Aleksander Drucki-Lubecki.

Przewodniczył jwseł Ćwiaikowski, który 
też wygłosił dłuższe jirzemówienie poświę­
cone krytyce obecnego stanu rzeczy w 
Polsce, upatrując przyczynę złego w re­
publikańskiej formie rządów i rozwiehnoż 
nionem partyjnictwie i widząc jedyny ra­
tunek w monarcŁji dziedzicznej.

Drugi mówca p. Gruchała wyjaśniał za 
sady programu M. O. W.

I’o przemówieniu robotnika Czerwiń­
skiego z Piotrkowa, spokojny dotąd tok 
obrad uległ zmianie. Liczna grupa, socja­
listów i komunistów, którym udało się 
przedostać na salę wszczęła hałas, wzno­
sząc okrzyki; ..Niech żyjc republika!' 
„Precz z królem!1* itd.

Hałasu i wrzawy nic mogły zagłuszyć 
nawet dźwięki orkiestry górniczej z Za­
głębia, grające, „Jeszcze Połska nie zgi­
nęła !“

Prezydium zebrania, nie mogąc upora*  
się z oponentami, zarządziło dwugodzin­
ną przerwę, zapowiadając dalsze obrady 
wyłącznie przy udziale delegatów powia­
towych i rady naczelnej.

Nie zdołano też uchwalić zaprojektowa­
nych i odczytanych kilku rezołucyj, jak 
np. o stosunku M. O. W. do zajść majo­
wych w Warszawie. Zamach stanu majo­
wy uznany został w przygotowanej rezo­
lucji z» zupełnie naturalną konsekwen­
cję „sejmowladztwa“ w PoJace.

Znaczne zainteresowanie kongresem me 
narchistów przypisać trzeba tej okoliczno­
ści, iż w związku z przypadającem tego 
<lnia świętem Narodzenia N. P. Marji przy­
było do Częstochowy około 100 tys. pątni­
ków. St

cza.su
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Wieści z Rosji.
DZIESIĘCIOGODZINNY DZIEŃ PRACY.
Pismo mińskie „Zwiezda" donosi, te bia­

łoruski instytut rolniczy w Mińsku zaprowa­
dził w swoich przedsiębiorstwach dzfesię- 
ciogodziiuty dzień pracy dla robotników. 
Protesty, skierowane do korr.isarjatu ludo­
wego pracy, nie odniosły skutku.

ROZSTRZELANIE „SZPIEGA 
POLSKIEGO".

Sąd najwyższy Białorusi sowieckiej za­
twierdził wyrok śmierci, powzięty przez so­
wiecki sąd okręgowy w Mińsku w sprawie 
niejakiego Kuczyńskiego, oskarżonego o 
szpiegostwo na rzecz Polski. Wskutek tego 
wyrok wykonano.

Ze świata.
DOBROCZYNNE RADJO.

Dwoje kandydatów do stanu małżeńskie­
go. mieszkających w Workington, o 500 kim 
od Londynu, nie mogło w żaden sposób zna­
leźć w swojem mieście organisty, któryby 
im zagrał w czasie ceremonji zaślubin Marsz 
Weselny Mcndelschona. Przyszły małżonek 
zwrócił się wobec tego do British Broadca- 
'■-ing londyńskiego, które ^godziło sic, tytu­
łem wyjątku wysłać ze swojej nadawczej | 
radjostacji w dzień ślubu, o godzinie 1-ej po- | 
południu ten okolicznościowy utwór muzy­
czny, do którego odegrania zaangażowano 
jednego z najwybitniejszych organistów 
stolicy.

WIELKOŚCI DZISIEJSZE.
„New York Herald" podajc opis przyję­

cia, zgotowanego przez New York miss 
Gertrudzie Ederie, która, jak wiadomo, po­
biła niedawno rekord pływacki na przestrze­
li kanału La Manche. Gertruda Ederie do- 
- tępiła przyjęcia, jakiego dotychczas New 
York nie zgotował żadnemu mężczyźnie, ani 
żadnej kobiecie. Wszyscy przyznają zgod­
nie. że nawet marszałek Joffre, gen. Per­
shing i książę Walji nie byli tak entuzjastycz 
nie witani, jak panna Ederie. W chwili, gdy 
parowiec „Bcreugaria" wpływał do portu, 
< ały jego pokład był literalnie zasłany kwia­
tami. rzuesnemi przez eksportujące go sa­
moloty.

„TIMES 1S MONEY".
Maksymę „tiuit*  fe money“ doprowadzają 

Amerykanie w praktyce do ostatecznych gra­
nic. Jeden ze znanych miljarderów nowojor­
skich. bawiący chwilowo w Biarritz, prowadzi 
obecnie na olbrzymią skalę zakreślone intere­
sy finansowe w kilku naraz miastach euro- 
pejskich. Uważając, iż podróże koleją oraz 
parostatkami zabierają mu wiele drogiego 
czasu, zakupił ou w Anglji dwa olbrzymich 
•ozmiarów aerobuey. Przekształca je w biu-

ra bankierskie, w których pracować będzie I rów. Nadwornymi pilotami „jego ntiijander- 
w czasie przelotów wraz ze swojem! daktyio- I s<kiej mości" są trzej znani lotnicy angielscy: 
grafikami, ekspertami, rachmistrzami etc., apa I pułk. Minehin, major Mackintoeli oraz kupi- 
raty te bowiem obliczone są na 20 pasaże- • tan OMey.

Sąd okręgowy w Łodzi rozpatrywał pra­
wą sekwestratora Kasy chorych Jędrzejcza­
ka Jana, oskarżonego o nadużycie służbowe, 
jakiego dopuścił się 14 września 1925 r. pod­
czas licytacji, przeprowadzonej w firmie „Pru 
szynow-ki, Berliner i iSka“.

V roku ubiegłym powyższa firma, podob- 
n‘e. ,‘ak i cały szereg innych przedsiębiorstw, 
przeżywała nadzwyczaj ostry kryzys. Właś­
ciciele nie byli w stanie pokryć należności 
Kasy chorych w sumie 155 złotych, należ­
nych z tytułów składek za ubezpieczenie 
pracowników.

We*''-'  tego Kara chorych za pośrednic­
twem swego sekwestratora Jędrzejczaka, na 
łożyła areszt na 3 maszyny do wyrobu try- 
kotarzy i jeden motor elektryczny, ogólnej 
w.Vo4e: 10.000 dolarów.

W dniu 14 września r. ub. przedmioty te 
zostały sprzedane z lieytat*ji  za śmiesznie 
nialą -urnę złotych 155. Jednak, iak >ie luź­
niej okazało, na maszyny te położony był 
również areszt przez komornika Susina. lecz 
wobec sprzedaży tych przedmiotów należno­
ści tej nie było można wyegzekwować.

Zaw!adcmiony o powyższem urząd śledczy 
wszczął energiczne doom.dz.enie, które dało

Kości mamutów na Morawach.
Ofiara prastrzelca. — Ołówek do 

prababek.
Z Brna Morawskiego donoszą o od­

kryciu pokładów kości mamutów w 
południowych Morawach. Już dwu­
krotnie w tychże samych okolicach 
znajdowano ciekawe wykopaliska ar­
cheologiczne, ale ostatnie odkrycie 
przewyższyło znacznie poprzedoie.

Na przestrzeni 30 metrów kwadra­
towych piętrzą się na wysokość me­
tra setki kości: olbrzymie kości ma- 
muta, małe i duże zęby mamutów, 
górne i dolne szczęki, kości olbrzy­
mich DÓg. Niektóre z tych kości są 
przypalone, co świadczy o tem, że 
podsycano za ich pomocą ogień.

Ciekawe jest, że nie znaleziono w 
tem miejscu‘żadnej czaszki ludzkiej, 
prócz jednej, przerobionej na kubek 
do picia. Szkielety ludzkie muszą 
jednak znajdować się gdzieś w naj­
bliższej od tego miejsca okolicy.

Znalezione kości mamutów są praw- 

niespodziewane rezultaty. Oto. jak się oka­
zało, właścicielami firmy byli Pruszynowskl 
Jakób, Berliner (haim. Reitberger i Pmszy- 
nowski Szlama, pr/.yczem ten ostatni miast 
wnieść do spółki kapitał, oddal lokal na 
prowadzenie interesu. Bcitberger włożył od­
powiedni kapitał, lecz w bieg interesów nie 
wglądał; Pozostali wspólnicy potrafili wyko­
rzystać tę okazję i zataili przed nim terminy 
obu lieytacyj.

Oprócz tego na przewodzie sądpwym.usta­
lono, że Jędrzejczak po porozumieniu-się z 
właścicielami umyślnie tak nisko oszacował 
maszyny, które po licytac.i zostały ponownie 
?™edane za daleko większą, sumę. IV ten 
sposób mało l.ileresujący się sprawami firmy 
Reitbergn- został ze spółki wykluczony bez 
ża'1"''’

Dopiero dnia 3 września r. b.. to jest na 
3 dni przed terminem rozprawy, otrzymał 
on od oskarżonych należną mu sumę 450 do­
larów w wekslach, wobec czego zeznawał on 
jako świadek.

• Sąd po naradzie ogłosił wyrek, na mocy 
którego skazał Jędrzejczaka Jana na 3 mie­
siące więzienia, natomiast braci 1’rnszyitow- 
skich i p“rłinera Chainta uniewinnił.

ust i taszyjnik jednej z naszych 

dopodobnie z przed 30 tys. lat. Nie­
dawno (w r. 1924), znaleziono w tej 
samej okolicy niezmiernie ciekawe 
dowody życia, które kwitło w tem 
miejscu przed setkami wieków. Są 
to rozmaite instrumenty, wytwory rąk 
człowieka jaskiniowego, najciekawszy 
z pośród nich jest tygiel z farbą, któ­
ra według orzeczeń fachowych uczo­
nych. służyła za sz ninkę do warg 
kobietom z epoki dyluwjalnej; znale­
ziono też przy owym tyglu przyrząd, 
przypominający dzisiejszy ołówek do 
ust. Kobieta dyltiwjaina lubiła się 
stroić, gdyż znaleziono tam również 
naszyjnik z kłów i kości zwierzęcych.

W muzeum raorawskiern w Bernie 
znajduje się jeszcze jedno cenne wy­
kopalisko, a mianowicie posąg We­
nus z Wistermtz, za którą napróżno 
Amerykanie ofiarowują 10 tysięcy 
dolarów.

Rzeczy ciekawe.
JAPOŃSKIE OGŁOSZENIE MAŁŻEŃSKIE.

Ogłoszenia kandydatek i kandydatów d0 
stanu małżeńskiego, podawane przez niektó­
re dzienniki europejskie, brzmią, bardzo pro­
zaicznie. bo bardzo też prozaiczncm stało sięi 
całe życie nasze. Ale na Dalekim Wschodzie 
nic zanikła widocznie jeszcze poezja życia; 
i małżeństwa, skoro ujawnia się nawet w o- 
gloszeniach takich, jak to. które jrodaje je­
den z dzienników tokjoskieb. a które torami 
w dosłownym przekładzie, jak następuje:

„Jestem bardzo ładną kobieta o włosach' 
obfitych, falujących,, jak morze, na głowie 
mojej. Twarz moja posiada delikatność jed­
wabistą kwiatu wiśniowego, ciało moje gb- 
k’e je«t i zręczne, a brwi mole zakreślają 
luk, jak sierp księżycowy. Posiadam przy- 
tem majątek dostateczny, aby przy leku wy­
brańca serca mego wieść życie przyjemne, 

’ ciesząc się za dnia kwiatami, a nocą blas­
kiem księżyca. Czy znajdzie się przyzwoity 
i dostojny mężczyzna, będący zarazem wy­
kształconym. rozumnym i przystojnym, a po­
nadto lubiący dobrą kuchnię? Jeżeli znaj­
dzie się tak:. to połączę z nim życie moje, 
alty razem używać radości źyc:a i z nim po­
społu spocząć wkońctt pod jednym kamie- 
iiiem grobowym".

Tak szuka małżonka piękna mieszkanką 
krainy wschodzącego słońca, gdzie przewa- 

| ga liczby kobet nad liczba mężczyzn jest 
jeszcze znaczniejsza, niż w Europie. Czy go 
znalazła?

CUD TECHNIK..
Miasta New York i New Jersey połączon? 

zostały dwoma tunelami, przebitemi na. głę­
bokości 30-stu metrów pod łożyskiem rzeki 
Hudson. Ttcheie te' posiadają 10 metrów sze­
rokości, co umpżliwia trzem samochodom ja­
zdo rzędem. Ponieważ długość -ich wynosi 
3.200 metrów i służyć ma ą dla komunikacji 
osobowo-koiowej, więc zaopatrzone zostały, 
w najdoskonalszą instalację wentylacyjną. 
Ten cud nowożytnej techniki kosztował drob­
ną sumę... 50 mii jonów dolarów.

EPIDEMJA REKLAMY. /
Dr.' Mil! Kane z Pensylwanii zwrócił «iq 

do swoich kolegów z propozycją zabarwiony 
mimowolnym humorem. Uważa on. iż chinar- 
dzy *ą  stanowczo upośledzeni w porówna- 
hiu z literatami, malarzami, rzeźbiarzami 
etc., podpisującymi swoje utwory. Anonimo­
wa praca lekarzy powinna, zdaniem jego 
ustać, chirurgom należy przyznać prawo 
stawiania swoich inicjałów lub znaków na 
ciele pacjenta. Przy panującym w Ameryce 
chorobliwym snobizmie , projekt doktora Ką- 
nc może spotkać się z uznaniem wśród eks­
centrycznych miljarderów, ubiegających się 
za iiowemi modami.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.
(Ciąg dalszy)

1-”
Chociaż wartość błyszczących przed jego 

oczyma kamieni bardzo wysoką przedsta­
wiała sumę. Lirocki z obojętnością wsypał 
1 powrotem zawartość kasetki.

— To nie zastąpi na*zy  h milj-nów — 
•zępną), wzdychając z głębi piersi.

Wszystko to, cośmy opowiedzieli, nie trwa- 
*o*Caic  ■ ói ■...’.ny czasu.

TY ponurem milczeniu, nic patrząc na sie­
bie wzajem, zabierali się do spiesznego od­
wrotu...

— Czy zabiłeś telegram zc stolika?... — 
Spytał Lirocki.

Celestyu w milczeniu ukazał róg wystają- 
Cei z kieszeui depeszy.

Gdy niezadługo garson uchylił drzwi do 
!l’’®eru, celem obudzenia gości... zastał obu 
■’arców gotowych do drogi.

W parę kwadransów potem, siedzieli w 
"a-onie pociągu, idącego do Wiednia.
. W hotelu powoli ruch się ożywiał... Tu 
' °wdzi0 slvehać było dzwonki, wzywające 
p»-iu?aciy;

rra ne wszyscy podróżni wyszli wreszcie 
!ia miasto, celem załatwienia swych intere- 

W jednym tylko numerze na pierwszem 
Piętrze, •inniej-zy odgłos nic przerywał
Panującej ciszy.

7- uderzeniem godziny dziesiątej ukazał się 
w okienku szwaicara człowiek, z torebka 

skórzaną u boku.
— Pan baron Zeno, depesza;...
— Pierwsze piętro, numer dziewiąty!...
— Właśnie, wracam stamtąd!... Pukałem, 

nawet ćs”• długo — nikt się nie odz/wa.
— Czy .klucz je. t we drzwiach?...
— Jest!... Patrzyłem... Proszę mię pokwi­

tować, n!e mam czasu czekać...
Po załatwieniu pu.,i..ńca telegrafu, szwaj­

car dwt;'.;.<.;n'e zadzwonił.
-- Zaraz!.. — odezwał się glos z ponad 

schodów;
— Depesza pod dziewiąty!.. Odnieś na- 

tychm.. :...
— Ale kiedy jeszcze śpi... nie dzwonił!... 

zupe!:-/c cicho...
— To dziwna rzecz!.. Powróci! przed pół­

nocą... czyżby zachorował?...
— O!., o!.. Zarazby tam chorował!., to 

jakiś Amerykanin... Widziałem na kufrach... 
Kalkuta —- New York ■— Londyn... ci yan- 
kesi sypiają długo i mocno!..

Na tein skończono!..
Tymczasem nadeszło już południe, a pod 

dziewątym numerem ta sama monotonna ei-

Ta okoliczność zaniepokoiła służbę... spro­
wadzono właściciela hotelu.

— Czy obok kto stoi?..
— Dziś o szósej rano w;j - -bał jakiś sta- 

r z Drezna... stał tam całv 'yizjeń...
— Zabierz klucz do łącznych drzwi i chodź 

na górę... Zawołaj numerowego!..
Właściciel, w towarzystwie szwajcara i 

posługacza, przebiegł szybko schody.
Otworzono drzwi numeru dziesiątego.
Szwajcar z posługaczem odsunęli łóżko, 

s!.?.ce obok futryny, zdięto wielki dywan. 

z<iw;c,Łouy ha ńuiKhch... i trz..j jnzynyti, po 
otworzeniu drzwi komunikacyjnych, dostali 
się do apartamentu barona.

Najmniejszego śladu poruszanych przed­
miotów nie było, czystość wzorowa, kufry 
na swojem miejscu'... W sypialni ten sam 
P-

Zbliżano się na palcach do łóżka... Szwaj­
car uchylił portjerę zasłaniającą oktto od 
strony łóżka, na którem. jakby pogrążony 
we śnie, w zupełnem ubraniu... spoczywał 
baron Zeno.

— śpi!.. — szepnął szwajcar do ucha go­
spodarzowi.

Lecz ten z niedowierzaniem zldiżył się zu­
pełnie do łóżka i. pochylony nad leżącym, 
nodnió<ł jedną rękę, nieco zwieszoną..; ręk*  
bezwładnie upadła na posłanie!..;

— Nic żyje!.. — zawołał przerażonym gip­
sem. ’

Teraz dopiero posługacz odważył się zbli­
żyć, by odwrócić na wznak, pochylona, uieco 
głowę ku ' danie.

Oczom obecnych, ukazała się twarz baro­
na.

Była ona nabrzmiałą i zupełnie siuą od 
zbytniego napływu krwi której ślady widnia­
ły na końcach ust i nosa.

— Biegnij po doktora! — zawołał gospo­
darz do posługacza. — Przyślij po drodze 
felczera z dołu i wody gorącej miskę!..

W pięć minut wpadł zadyszany felczer. 
Przyniesiono gorącą wodę i ocet.

— To apopleksja!.. — zawołał, opatrując 
krwią zabiegle oczy. — Ten człowiek już od 
kilku godzin nie żyje! Pomoc zapóźna!..

— Należy próbować!.... Co m: tam gada­
nie...

Zabrano się Jo puszczenia krwi i wcieraj 
gorącym octem... .

W trakcie tej czynności nadszedł doktór. 
Byi to człowiek wiekowy, poważny.

— Co tam się stało?... — zapytał felczera.
— Apopleksja!..
Doktór spojrzał na obecnych, kazał łóżko 

wraz, z W:t ym wysunąć na środek pokoju... 
okna pootwierać.

Uszystkic środki, .celem ratunku, okazały 
sle ' czskutęęrnerói.

Doktór wziął na bok gospodarza i objaś­
niał przyczynę gwałtownej śmierci...

— Uderzenie raptowne krwi na mózg, spo­
wodowane wstraąśuicuiem naczyń krwionoś- 
n. eh w okolicach serca... Należałoby bez­
zwłocznie dać wiadomość do policji i sadu... 
Ja chwilę jeszcze wstrzymam się. aby dwu­
krotnie nie (chodzić... To zbyteczne!.,. Proszę 
mi dać czystego papieru parę arkuszy, spi­
sze protokuł zejścia..: Pan nie powinieneś od­
chodzić na krok!.. Tu leża kosztowności... 
Wszak jesteś odpowiedzialnym za ich ca­
łość!...

Niebawem zjawił się urzędnik policyjny z 
agentem śledczym, obchodził oba salony, re­
widował, okna i drzwi, zaglądał we wszyst- 
k’n kąty i w rezultacie nic nic znalazł.

Przed hotelem zebrała sio gromadka ludzi, 
zwabiona wieścią nagiej śmierci podróżne­
go... Jak zwykle wśród gawiedzi, szeptano 
o morderstwie, kałuży krwi i tym podobnych 
baśniach.

Gospodarz był zirytowany, kazał tłumy 
rozpędzać ż przed domu... Dopiero za przy­
byciem sądu i kilku konstablów, porządek 
przy.v:Acc:.o, usunięto ciekawych i powrócił 
tu: '-T spokój... (C. d. ®.)



8 -KURJER ZACHODNI* — m'atek 10 wrześnią 192n roftu. *r. 20?

Przesłużywszy 49 lat na poczcie, wyszedłem do 
emerytury. Opuszczając Sosnowiec, żegnam tą dro­
gą kolegów, koleżanki, a także znaną mi publiczność.

Emeryt urzędnik pocztowy 
Konstanty Kielczewski.5184

I
i

N0'ksi<ęgarnia°NA fi, „KSIĄŻNICA ZAGŁĘBIA"
(DAWNIEJ: W. ELŻANOWSKA).

W Dąbrowie Górniczej przy ul, Króla fana Sobieskiego Nr. 13.
Ł .....................3 FOLECA W WIELKIM WYBORZE B. ■ =3

PODRĘCZNIKI SZKOLNE w zakresie wszystkich szkól 
oraz dobór materjałów SZKOLNYCH i RYSUNKOWYCH 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH. 5069-2

Ogłoszenie.
Sekwestaror przy Urzędzie Skarbowym podatków i opłat 

skarbowych w Będzinie podaje do wiadomości' publicznej, ze 
w celu ściągnięcia zaległości skarbowych z tirmy .Bartnik i 
Jaskulski*  odbędzie się licytacja publiczna dnia 22 września 
1926 r. o godz- 10 tej rano w Dąbrowie przy ul. Sobieskiego 
L. 3 dla sprzedaży ruchomości należących do nazwanych, a 
składających sę 1) auta osobowego, 2) otomany 3) szaf dla 
ubrania, 4) kredensu, 5) krzeseł, 6) kasy ogniotrwałej, 7) apa­
ratów do gaszenia ognia, 8) aparatów fotograficznych 9) biu­
rek, 10) krzeseł i t. p. na ogólnfe kwotę zł. 8850.

Wyżej wymienione przedmioty na mocy art 1070 Ust. 
Post. Cyw. mogą być sprzedane i niżej rachunku.

Sekwestrator wzywa licytantów o stawienie się w ozna­
czonym terminie z gotówką.
5194 Sekwestrator: Z. Binkiewicz.

6 9 1986 r.

Doświadczona

KUCHARKA
potrzebna.

Zgłaszać się ze świadectwami: restau 
racja w Zawierciu, ul. Paderewskiego 

fan Kotaba. 5198-3

I Posady i prace. K
Zaofiarowane 10 groszy za wyra; ■

Ctenotypistka stenograf Istka, szybko 
y i niegle pisząca na maszynie w 
języku polskim i niemieckim, potrzeb­
na ud zaraz ou Tow. Akc. Mijaczow- 
skicti Odlewni otali i Zakładów Me­
chanicznych .Bracia Bauerertz*  w Mi- 
jaczowle o MtssKo^______ -y i.,

lait.ę uu lai zwtu ruzsąauą , opu- 
kojną poszukuje D-rowa Mete- 

rowa. Szp tai Powiatowy w Będzinie. 
. 5157-1

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja Nr. 3 w Sosnowcu 
mający na zasadzie art. 1030 P.C. obwieszcza iż dniu 21 wrześaia 
1926 r. o godz. 1-szej popołudniu w Sosnowcu przy ul. Piłsudskie­
go pod Nr. 69 w mieszkaniu należącem do Eugenjusza Micha­
łowskiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędz e 
się sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie ruchomości 
oszacowanych na 7.120 zł., a należących do Eugenjusza Micha­
łowskiego składających s‘ęi z mebli domowych na rzecz Józefa 
Wacława i Tadeusza Szenków.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dn!u i miejscu 
licytacji.
5193

Nawet zupełnie łvsi czasie bujne uwłosieme jj 
oraz gęste, jedwabiste brwi, jeśli zastosują natychmiast 
Balsam „RADIOCAPILL“
uuuzai uu zyuis wutnuic vęuui»i, uuuui vu aiwicuj. lzu uauycią w 
składach aptecznych: Jagiełłowicza, Frydeckiego, Szpigh, Reinera i in- J, 
nych. (W Będzinie: Misiórski i Wekselman). Tamże: znakomity odmładza- d 
iacy krent .Teatral*  przeciw zmarszczkom i piegom, ora*  .Radio-Mat*  *]  

skutkach, h

8
ii
II
II
II
JJ |ąuy em , a ca.iał przeciw ziua>wvMviu i
ii płyn tłustej, połys^l^erze,i wą^c

łupież. anemję, łamliwość i rozdwajanie się włosów. ,R. CAP1LL*  po­
budza do życia obumarłe cebulki, chroni od siwizny. Do nabycia w

jący krem .Teatral*  przeciw zmarszczkom i piegom, oraz ,Radio-Maf ------------ ...... .... —... ------i .... -rrom—niezawodny^w^st ‘—-

OuirzeOm turinaiii do wożenia k.i- 
* mień a z Czeladzi do Sosnowca 
ul. Małachowskiego, także potrzebni 
robotnicy do tamaaia kamienia. Wia­
domość: jattotd, Czeladź. 5172.1 
poważne Stowarzyszenie Społdźieh 
1 cze poszukuje bezwłocznie ruty­
nowanego, solidnego kierownika z 
kaucią. ufrriy wraz s curitulum vi 
tae i icfereucjami kietowac pod ,S.S‘ 
do administracji „Kurjera zachodnie- 
Ru*-  5182-2
Muirzeony cniupas luo starszy cziu-
1 wieit uo koni. Czeladź, ul. By­
tomska Nr. 11. 5197

Komornik Sądowy: St. Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosno­

wieckiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja Nr. 3 w Sosoowcu 
mający, na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 21 
września 1926 r. o godzinie 11 tej rano w Sosnowcu przy ulicy 
Kołłątaja Nr. 11 w podwórzu w domu należącym do Stanisława 
Turbińskiego, to jest w miejscu przechowania przedmiotów od­
będzie się sprzedaż przez publiczną licytację w II terminie ru­
chomości oszacowanych na 3 000 zł. a należących do Karola 
Wojcieszka składających się: z samochodu 4 osobowego firmy 
,Ford“ Nr. KI. 2238, Nr Magistr. 6, na rzecz Franciszka Herdy

Spis rzeczy i ich szacuGek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
5193 Komornik Sądowy: Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 27 września 1926 r. o godz 10-tej 
rano w Olkuszu w fabryce wyrobów Aluntinjowych i Metalowych 
.Leader i Syn" odbędzie się sprzedaż przez licytację 400 kg. 
gotowych naczyń aluminiowych, oszacowanych na 6003 zł. (szesć 
tysięcy zł.) stanowiących własność Olkuskiej Fabryki wyrobów 
Aluminiowych i Metalowych, .Lender i Syn" na zaspokojenie 
pretensji firmy .Fułmen Górnośląski Handel Węgla-w Katowi­
cach z mocy czterech klauzul egzekucyjnych Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu z dnia 25 stycznia j926 r za A 30/26, 31/26, 32/:6, 
oraz z dnia 5 lutego 1926 r. na A. 38/26“.
5196 Komornik Sądowy: Wewerek.

Oo nsliycia na Mo doiiiM waraakach.
1 oberża z restauracją, zajazlem, ogrodem 

wielką salą teatralna,
1 dom mieszkalny z 16 ubikacjami,
1 dom handlowy z wielkim skiepe n i ko npl. 

urządzeniem z obszernemi ubikacjami han­
dlowe mi,

1) kompletne urządzenie do fabrykacji wo­
dy sodowej z zapędem elektrycznym.

Kilka urządzeń sklenowyci. kasa OHalotrwata. ka­
sa rejlstracyma (ilationalreglstirzassi).

Bliższych informacji udzieli 5190

ST. NOWAKOWSKI 
zarządca masy upadłościowej, Mysłowice 

ulica Towarowa 4, tel. 1025.

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz |

Starsza osoba, znająca doskonale 
szycie, reperacje bielizny, cero­

wanie, stemplowanie waty, roootę 
kołder watowych, poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. Sosnowiec, Szczo­
dra 2. lózefa Kępińska. 5187

I Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz. I

Q ten ogra tji wyucza listownie szybko 
tanio. Redakc|a Stenografa Pol­

skiego. Warszawa. Szczygla iZ Zą- 
daicie oezpłatnych prospektów. )0
pHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
*■' Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondescyjne prof. Sekułowicza 
Warszawa, Zórawia 42. Kursa wy­
uczają listownie: bucnalterji, radiu 1- 
kowości kupiecklei, korespotuencii 
handlowej, stenogratji, nauki handlu, 
prawa, kaligrafii, pisania fla maszy- 
nacri. eo usonczeaiu świadectwu. 
Żądajcie prospektów: 4936
i Jdzielam lekcji muzyki zaawanso- 

wanym. 3 Maja 13, 1 p. 5115-3

I
Z powodu powiększenia 

oddziałów damsko - iryzjersKich 
poszukuję 

cztery dzielna tryzjerki 
od zaraz lub od 15.9. 1926 r.

TEODOR MARWEG, 
Katowice, 3-go Maja 40 

lei. 9-54. 5183-3

Książki szkolne 
nowe i używane oraz zeszyty, 

bruliony i bloki 
poleca po cenach niskich 

Księgarnia „POLONJA" 
Sosnowiec, Hate .Rozwoju". 

520z-“ 
nimmłuww//«//////Mia

I
Drzyjtnę panów na mieszkań e. So- 
1 snuw ec, omolna 8, m 3. 5189

Lokale.
10 groszy za wyraz.

I Zgubione dokumenty. I
10 gruszy za wyraz. I

Ogłoszenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Ol­

kuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie art. 1033 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 września 1926 r. o godzinie 10-ej rano 
w Olkuskiej fabryce Wyrobów Aluminjowych i Metalowych 
„Lender i Syn" odbędzie się sprzedaż przez licytację 80 kg. 
gotowych naczyń aluminjowych, stanowiących własność wyżej 
wymienionej fabryki, oszacowanych na 1200 zł. (tysiąc dwieście 
złotych) na zaspokojenie pretensji firmy „Fulman*  Górnośląski 
Handel Węgla w Katowicach z mocy klauzuli egzekucyjnej Są­
du Okręgowego w Sosnowcu z dnia 6 marca 1926 za N. A. 76/26". 

5195 Komornik Sądowy Wewerek.

Większa fabryka plusz w Łodzi 
poszukuje 

wykwalifikowanych z

Bliższych informacji udzieli 
Biuro pośrednictwa pracy 

w Zawierciu 
_____________________ 5168 t 

BZSZSZSZSZSB

I Kupno i sprzedaż. 1
10 groszy za wyraz.

ŁZompletna wyprzedaż: krawatów, 
bielizny, trykotaży ,,egera*  tore­

bek. Ceąiowski, 3 Maia 11, 5l7ó-2 
| aulo sprze.am maszyuę du szycia 
* i Dafiu bębeokuwą, matu używa­

ną. Sosnowiec, Bielecka 27-5 
5186

Diurau nowe, dęouwe, gabinetowe 
*-*  sprzedam za bezcen. Sosnowiec, 
Florjańska 2u, guspo darz.

CENY PRENUMERATY:
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 

lub z przesyłką pocztową 

3 Zł. 50 gr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 groszy.

Przed tekstem (1 strona) za wiersz mm. 1-lamowy 50 gr. 
W tekście............................................ . 35 .
Za tekstem.................................. . . 15,
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. 1-lam. (do 50 wierszy) 15 gr.

. ................................... (do 80 , )25 .

. ................................... (do 100 , ) 30 .

CENY OGŁOSZIŃ:

Czczyglowi | ó z e f o w i skradziono 
*■' książkę wojszową, wydaną przez 
P-K.U. Będzin, dowód osobisty, legi­
tymację zasiłkową 45 zł.____5I4Ó-I
Miernik Władysław ggubił książkę 

aasy churych, wydaną przez kop. 
, Flora \ ____ __________ 5161 -1___
łlZawrzyniec i |ózef Szkliwiarz zgu- 
•“ oili dowody osobiste kolejowe, 

wyd. przez Dyrekcję Kadotnszą.
0164-1

Majchrzak Maurycy zgubił książkę 
1¥l Kasy chorych, wydaną w jo- 
-ii.iw.u albj-ą

Zguoi-mo wyciąg z ksiąg lujnosc, 
wydany przez gm. Mrzygiod na 

nazwisko Panik otamsiawa, 016/-2

Zgubiono książeczkę wojskową, wy­
daną przez F A.U. Będzin na na- 

risku Sztos Witold.5U41--4zwi__________________________
WiauysUwa dzwacz.a zguuiiu

WOJ osooisty kolejowy, wydany 
przez dyr, KatuwicKa al»5-3
Zguoiunu^iuwoT^Soisty kuietuwy 

Dytekc|i Kadomskiei na imię 
Andrzeia Hatisa 5183 3

Drobne ogłoszenia 10 groszy za wyraz, rłapnnlej i rf. 
Poszuk. pracy 5 gr. za wyraz. Matrymonialne 15 gr. za wyra? 

Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

GraicM/T.wioz'- Redakcja: Piłsudskiego 4. Telef. 04.
Administracja: Dęblińska 1. Telef. 73. Adres dla depesz: „KURJER ZACHODNI*

Filje i agentury własne: Będzin, MłlKhowskifijO 7.

łUddttor*  Tadeusz opioła.
Dąbrowa, Sibieskie^ 8, tetef. 1-25.

Druk. .Kuriera Zachodniego" w Sosnowcu. Dęblińska L

Zawiercie, Utaja 27. — Grodziec,
WtLdawęy; 5p. Akc. -KURIER ZACMtflŚ.


